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po Śmierci wielkiego hojownika sprawy proletariatu 


SOFIA (PAP) 3 bm, 
wszystkich dzielnicach Sofii pó 
były sią zgromadzenia  ludno, 
ści, na których oddano hołd 
zmajtemu wcdzowi ludu bugar 
skiego Georgii Dymitrewowi. 

Ze wszystkich domów zwisa- 
ją chorągwie żałobne. Na każ. 
dym niemal kroku widać por. 
trety Georgii Dymitrowa w ża- 
łobnej cbwódce otoczone kwie_ 
ciem. Również wszystkie inne 
miasta 1 wsie Bułgarii pogrążo 
ne sa w głębokim smutku. 


Uchwały bu!garskiej 
Rady Ministrów 


SOFIA (PAP). 3 bm. od- 
było się drugie żałobne posie. 
dzenie bułgarskiej Rady Mini, 
strów. 

Rada Ministrów prstanowiła: 

1) Trumnę ze zwłokami Geor- 
gii Dymitrowa, która przybę. 
dziea do Sofii w środę 6 bm. 
ustawić w sali obrad Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego. 

2) W związku z wyrażeniem 
przez rząd radziecki gotrwości 
zabalsamowania zwłok Georgii 
Dymitrowa zbudować spe, 
cjalne manzeleum na placu im. 
g-gfo Wrześnią. naprzeciwko sie 
dziby Rady Ministrów. 

3) Uroczyste złożenie 
do mauzołenm odbędzie 
niedziela 10 bm. 

4) Przejać na rachunek skar 
bu państwa wszystkie koszty 
związane z pogrzebem Georgii 
Dymitrowa i budową manzole. 
um. 


zwłok 
się w 


Budo wa Mauzo!eum 
g .. 
w Sofii 

SOFIA (PAP). W dniu 3 lin 
ca wieczorem natychmiast po 
powzieciu przez bułgarska Ra 
de Ministrów decyzji o budo- 
wie mauzoleum. w którym 
snoczną zwłok: Dvmitrowa — 
liczne ochotnicze brygady ro- 
botników przystąpiły do nsa- 
cy 

Brygady robotnicze praco- 
wały przez całą noc. 

Liczne organizacje jako ca- 
łość oraz tvsiace obywateli 
zgłasza się dobrowolnie do 
pracy przy budowie mauzo- 
leim. do którego w niedziele, 
19 bm. przeniesione zostaną 
zwłok: Dymitrowa. 

SOFIA (PAP), Lmdność 
pracująca portu Burgas posta, 
nowła własnymi siłami wznieść 
Pomnik ku czci Georgii Dymi- 
trowa. liczne rzesze mieszkań. 
ców tego miasta, pragnąc ucz, 
cić pamięć zmarłego wodza, 
spędziły cały dzień niedzielny 
na wsi, pomagając ludności rol 
niczej w akcji żniwnej, 


Depesze 
z całego św 'ata 


SOFIA (PAP) Komitet Can 
tralny Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej wystosował do 
wdowy po Georg: Dymitro- 
wie, Róży Dymitrowej, depe- 
szę kondolencyjną, w której 
wyraża wdowie po Zmarłym 


najgłębsze współczucie z po- 
wodu doznanej przez nią nie- 
powetowanej straty. 

SOFTA (PAP) Akredytowa- 
ni w Sofii ambasadorowie, po 

i i przedstawiciele 
państw obcych. w tej liczbie 
ambasador Rzeczypospolitej 


Polskiej Aleksander Barchacz 
— złożyli rządowi bułgarskie- 
mu na ręcę wieeministra 
spraw zagranicznych Ganow- 
sklego kondolencje w związku 
3 zgonem premierą Dymitro- 


WSOFIA (PAP). Zę wszyst 


e|kich krajów europejskich i polnych dają wyraz swego gte- 


zaeuropejskich napływają do|bokiego żalu z powodu zgonu 
Sofii setki depesz, w których |jednego z  najwybitniejszych 
przedstawiciele poszczegól- | przywódców międzynarodowe 
nych zyka partii politycz-|go ruchu robotni ssb Georg: 
nych organizacji Sole ’>CZ- | Dymitrowa. 


Narody Lwiązku Radzieckiego 


czczą pamięć nieug etego rewolucien'sty 


Moskwa (PAP). W związku|powiedzi pisze: „Imię Dymi- 
ze zgonem Georg: Dymitrowa ,trowa złotymi literami zapisa 
ze wszystkich zakątków Zw.|ne zostało w historii walki re 
aadzieckiego w dalszym cia=|wolucyjnej o wyzwolenie Eu- 
gu wysyłane są depesze kon- |ropy. Niech życie jego będzie 
dolencyjne pod adresem Ko-|dla nas przykładem“. 


mitetu Centralnego Komuni- Wybitny uczony radziecki - 
stycznej Partii Bułgarii —|akademik  Łysenko, oświad- 
iadczące © głębokim żalu |czył: „Dymitrow był żywym 


jak: strata ta wzbudziła wśród js; 
wszystkich narodów ZSRR 
Wybitni uczeni i pisarze ra 
dzieccy składają głęboki hołd 
świetlanej pamięci wielkiego 
rewolucjonisty proletariackie- 
go. 

Prezydent Akademii Nauk 
ZSRR Wawiłow w swojej wy 


Hołd ludu Francji 


nbolem nierozerwalnej przy 
jaźni między krajami demo- 
kracji ludowej a Związkiem 
Radzieckim. Dzieło komuniz- 
mu, o które walczył ofiarując 
swoję życie tow. Dymitrow, 
żyje i będzie żyć w sercach 
milionów pracujących 
świata“. 


Paryż (PAP), Dziennik „L'Hu | nego Francuskiej Partii Komu 
manite* zamieszcza na pierw jnistycznej udała się do amba 


szej stronie podobiznę Dym-- 
trowa i komunikat o jego zgo 
nie w żałobnej obwódce. 

Na "posiedzeniu Komitetu 
Centralnego Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej sekretarz 
generalny Maurice Thorez za 
komunikował o zgonie Georg! 
Dymitrowa i wygłosił przemó 
wienie. w którym podkreślił 
olbrzymią rolę Zmarłego w 
międzynarodowym ruchu To- 
botniczym. 


sady bułgarskiej w Paryżu, 

by wyrazić żal komunistów 

francuskich i całego ludu fran | 

cuskiega z powodu zgonu pre | 

miera Dymitrowa. 
Proletariat włoski 
o budown'czym 


nowego świała 
RZYM (PAP)—Włoska prasa 
demokratyczna wiele 
miejsca śmierei Georgi Dymi- 
trowa. 


poświęca. 


„Pamięć o Dymitrowie — po 
wiedział Thorez — będzie żyła 
wiecznie w sercach robotni- 
ków całego Świata. My, komu 
niści francuscy, będziemy 
czerpać z hisprii jego życia 
natchnienie dla dalszej walki 
o demokrację i nićzależność 
naszego kraju”. 

Delegacja Komitetu Central 


W artykule wstępnym na ła- 
mach dziennika „Unita“ To 
gliatti pisze m.in,; „W szkole 
bolszewizmu, w szkole Lenina i 
talina — znajdując się w pier, 
wSzych szeregach  Międzynaro- 
dówki Komunistycznej, Dymi- 
SUW stał się wielkim teorety- 
kiem i przywódcą, któremu słusz 


nie należało się kierownicze 
miejsce w jednym z najbardziej 
burzliwych o} dziejo, 
wych'*, 

Słońce, które nam Świeci, jest 
słońcem naszego zwycięstwa. To- 

warzyszu Dimitrow, jesteś nadal 
i będziesz zawsze z wa — zZ 


narodami, -które kroczą niengię 
cie ku budowie nowego $ mH 


KC 
Włoch w 
ni 


Partii 
tel 
Romunis 


Komuni styczne] 
do KC 
Bała 


gramie 
tycznej 
swiadcza m. 
„Dymitrow, 
stycznego 
wskazał 
botnikom 


1n ; 
bojownik gocjali- 
internacjonałizmu, 
swemu narodowi 
całego iata jak 
przykład rewolucją EAN 
kową,  pouczając, że jedynie 
współpraca narodów ze Związ- 
kiem Redzieckim ownia 
zwycięstwo  socjaliz po- 
koju** 


Młodzież polska 
do m!odz'eży 
bułgarskiej 


mu L 


WABRZAYA (PAP). — Na 
i 6 zgoni Georgii Dymi- 
r rzad "Główny Związku 
Młedzieży Polskiej 
Związkan-- khudowej 
bułęarskiej SNM) 
kondólencyjną następ 
ści: 
pAROdZIER 


ha: dw 


pieśmierteln 


zgonem 
go bo; O 
soc jal zm 
łączy 


wielkiego 
viiks 


Georgi 


ð 
wolność i 
Dvmi 
mł 


trawa, ie z cata 


dzieżą Bułgarii bólu. 


My, komuniści, jesteśmy nieprzejednanymi zasadniczymi 
| przeciwnikami nacjonalizmu barżuazyjnego, we wszystkich jego 
| odmianach. 

Ale nie jesteśmy zwolennikami nihilizmu narodowego i ni- 
gdy nie powinniśmy twystępować w takim charakterze. 

Zadanie wychowania robotników i wszystkich pracujących 
w duchu internecjonalizmu proletariackiego — to jedno z pod- 
Ale, ten kto 
na wszystkie uczucia narodowe 


od prawdziwego 


stawowych zadań każdej partii komunistycznej. 


sądzi, że to poztoala mu pluć 


szerokich mas pracujących, ten daleki jest 


bolszewizmu, ten nic nie zrozumiał z nauki Lenina i Stalina 
o zagadnieniu narodowym. 
r. = s . b 2.7 4 
Wiemy, że na drodze naszej jest dużo trudności. Nasza 


droga nie jest tyasfaltowanym gościńcem, droga nasza nie jest 
usłana różami. Klasę robotniczą czekają liczne ofiary pod ciosa- 
mi reakcji burżuazyjnej i faszyzmu. Okręt rewolucji będzie 
musiał przejść przez mnóstwo skał podwodnych ZANIM DOBI- 
JE DO ZBAWCZYCH BRZEGÓW. 


Z przemówienia wygłoszonego w dniu 2 


| sierpnia 1935 r, 
Demok racja ludowa wy pon iada się za internacjonalizmem. 
z Nasza 


tte współpracy międzynarodo- 


Nacjonalizm nie da się pogodzić z demokracją ludową. 
partia widzi w internacjonaliźmie, 
wej z Wielkim Stalinem na czele gwarancję samodzielnego bytu, 
pomyślności i postępu naszego kraju w drodze do socjalizmu. 
Uważamy, że nacjonalizm pod wszelką maską jest wrogiem ko- 
munizmu, Świadczy o tym dobitnie antykomunistyczna praktyka 
Toteż walka z nacjo- 


komunistów, 


nacjonalistycznej grupy Tito w Jugosławii, 


nalizmem należy do głównych obowiązków 
G. Dymitrowa — wygłoszonego na 


5 zjeździ. Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów). 


Włodzimierz Lenin olbrzymią spuściznę 
naukową i literacką. Dzieła jego są niewyczerpaną skarbnicą 
broni naukowej, ideowo:politycznej i taktycznej, źródłem naj: 
wyższej mądrości i przenikliwości 

Obok genialnych dzieł naszego nouczyciela i wodza, towa- 
rzysza Stalina, dzieła 


Z referatu tow, 


pozostawił nam 


Włodzimierza Lenina, mają szczególnie 
aktualne znaczenie dla partii komunistycznych i robotniczych, 
dla miedzynarodowego ruchu robotniczego, dla pomyślnej walki 
o trwały pokój, a demokrację ludową i socjolizm, a także dla 
walki wyzwoleńczej ludów kolonialnych i zależnych, jęczących 
pod butem imperializmu. 


(Georgi Dymitrow o nauce Lenina) 


Obrady zastęnców Wielkiej Gzwórki 


w sprawie traktatu pokojowego z Austrią 


Londyn (P/ AP). 
łek zastępcy 


W poniedzia 


ministrów spraw 
zagranicznych kontynuowali 
obrady w sprawie i 
austriackiego. Oma 


gadnienie spraw mniejszość 


Wolni Grecy gromią 


Zacięta bitwa pod Kalamas — zakończona k 


Paryż (PAP). Podany przez ki. Większa część jego sił nle 
agencję Elefteri Ellada kolej- gła zniszczeniu. Poważna ilość 
ny komunikat naczelnego do-| uzbrojenia pozostała na polu 
wództwa Armi: Demokratvcz | walki, dostała się w ręce Ar- 
nej donosi, że na odcinku Ka- | mii Demokratycznej. 

lamas - Pogoni (Epir) nieprzy W Tessali: jednostki I dy- 
jaciel, używając poważnych |wizj: Armii Demokratycznej 
sił piechoty (3 brygady), arty- | zlikwidowały kompanię 
lerii i lotnictwa usiłował owła |przyjacielską w miejscowości 
dnąć pozycjami greckiej Ar-|Aghia i atakówały pozycje 
mii Demokratycznej. Zacięte |nieprzyjaciela na kilku in- 
bitwy rozegrały się zarówno jnych odcinkach. Nieprzyja- 
tam, jak 1 w miejscowościach ,ciel stracił tu około 150 zabi- 
Aghioi Apostoli i Aghios Chri 
stoforos, Nieprzyjaciel został 
odparty i zmuszony do uciecz 


ULU 


nie- 


tych, rannych i ZW: 
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Marynarze włoscy zwyciężyli! 


Dwutygodniowy strajk zakończył się 
pełnym sukcesem pracuiących 


RZYM (PAP). 2-ty 
godniowy strajk marynarzy 
tatków pasażerskich „i towa- 
Tieso oraz robotników poľ- 
towych szeregu portów wło- 
skich zakończył się dnia 4 bm. 
wielkim zwycięstwem strajku 
jących. Podczas pertraktacji 
toczących się bez przerwy od 
2 bm. w nocy przez cały dzień 
3 bm. do poniedziałku rano, 
z udziałem przed 

nisterstwa marynar: 
wej, armatorzy musieli 


fundusz 
wpłacając na 


ni utworzyć 
talny, 
miesi 


Przeszło emery- 
ten esl 
składki w wyso- 
i zależnej od liczebności 
załogi i tonażu statku. Część 
tego funduszu zostanie prze- 
znaczona na specjalny deda- 
tek do zasiłku na wypadek 
bezrobocia, który będzie wy- 
płacany marynarzom podczas 
pobytu na lądzie w oczekiwa 
ji na zmianę załogi (Uze 


emerytur 0y- 


lowanie kwestii 
zaak- kwes 


ceptować wszystkie postnlaty|ło zasadniczym punktem Żą- |ostatecznego wyniszczenia i|ż)? obroń: 
nodabny los erori dalszym ie pragngc 


robotnicze. Zobowiazali się 0- dań suraikuiacych. 


faszystów 


leskg wo M aieńskich 


ległego dowódcy) 


wata 


skutecznie nieprzyjaciela na 
wyżynach Ypati Kastagn: a 
zadając mu poważne straty 

O kilku udanych wypadach 
greckiej Armii Demokratycz- 
nej donoszą wreszcie z Pelo- 
ponezu. 


I słow i chorwackiej w 
niektóre inne za- 
Co się tyczy praw 
+ to delegat radzie 
cki przedstawił projekt statu- 


stwa sprzymierzone i stowa- 
rzyszone oŚświadczają, że bę- 
dą szanowały niepodległość i 
całość terytorialną Austrii w 


myśl postanowień niniejszego 


i A ANY 
i |tu, zapewniający mniejszości 
słoweńskiej i chorwackiej w traktatu 
Karyntii, Burgenlandzie i Sty| Następne posiedzenie zastę= 
rii, poza równouprawnieniem |pców ministrów odbędzie się 


zinnymi obywatelami austriar 
kimi, specjalne gwarancje co 
do własnych organizacji i 
zgromadzeń oraz co do kulty- 


we wtorek. 


Katastrofa kolejowa 


wowania własnego języka. Za <a 
RSE tidch nidkisdów ZA we Francii 
chodnich zapowiedziel, że Paryż (PAP). Koło Avrit- 
Wrz gi o awo e ye 7 
Calkowite porozumienie o-|7375Ż wykoleił się pociąg po- 
nięto w sprawie artykułu |Śpieszny. 5 pasażerów zginęło, 
który brzmi* „mocar- |około 20 odniosło rany. 


Głód i nędza w „amerykańsk 


m raju“ 


5 milionów bezrobotnych w USA żąda sracy i chleba 


NOWY JORK (PAP). Ciągły 
wzrost bezrobocia wywołuje 
liczne protesty ze strony beż- 


robotnych 
Delega 


członków Ka 
jąc się przedsiewzięria śr ~“ | 
ków, zmierzających ku pole- 


pszeniu istniejącego stanu rze- 
czy. 


iniu do 


szcze milionom 
przyszłości. 

W 
dza 


w najbliższej |stosują dyskryminację w :to- 
sunku do robotników w wieku 
(ponad 45 lat, do kobiet I Mu- 


'rzynów 


dcze 


niu stwier 
przy 


pracy przedsiębiorcy 


tym 
prz 


SiĘ, 


ze 


Sprawca zamachu na Togliatti'ego 


skazany na 13 lat więzienia 
PAP) Zal taj 
Pallante, spra vey twierdził 
RA 


roxu. 


RZYM — Zakońčzy! klienta 


x inie jszy WYTOK; 
Pal działał 
pod wpływem propagandy anty. 
komunistycznej, 


ię tu proces 


ża lante 


u na fo w danın 


Inez 7 74 19447 p. 
ea ub. Zbrodniarz w której, prócz 


prasy reakcyjnej, brały ndział 
r*ysoko postawione osobistości. 
Obrońca podi ił, że oświc.d- 


ostał skazany na 
ięcy 


3 lat i 8 mie 
wiezienia 7 


utratę praw 


ant 


zawodowy elektro 

opublik ð- 

w któ YET 

dza, że 5 milionów bezrobot- 


nych znajduje się na granicy 


o on ykom'inistycz- 
; ładałti in. minister Spr. 
Aprn — celba 1 gam 
premier de Gasneri, 


Znamienn 
ca oskarżonego, 


wyjeędnać dia swego 


yt h 
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będzie piękniejsza niż kiedykolwiek w historii 
Dokończenie przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta 
wygioszomego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 


Jednym z najważniejszych za. 
gadnień — z naciskiem podkre. 


éla przewodniczący KC PZPR— 


któremu organizacja 
musi poświęcić szczególną uwa. 


win 
budownictwo mieszkaniowe, 


Przewiduje się budowę 120 tys. 
nowych izb mieszkalnych o ogól 


nej kubaturze około 12 miln, m| przewyższająca 


partyjna 


ne stać się budownictwo 
osiedli robotniczych 1 


sześć, Budownictwo mieszkanio. |ilość miesrkań wybudowanych żuazyjnych, przyczyni się 40 
we będzie skoncentrowane w |dla robotników warszawskich w roalizacji podstawowych zało. 
osiedlach społecznych, których |ciqgu całego okresu rządów bur. |żeń urbanistycznych, 
lokalizacja związana jest ściśle 


a rozwijającym się przemysłem. 
W pierwszym rzędzie wzięte xo. 
staną pod zabudowę tereny już 
uzbrojone w urządzenia miej. 
skie, W ten sposób ta wielką 
masa kultury mieszkaniowej, 
wielokrotnie 


Przy trumnie Dymitrowa 


Kryształowe świeczniki Sa- 
U Kolumnowej Domu Związ- 
ków Zawodowych w Mo- 
skwie, są przesłonięte krepą. 
Brzmią żałobne melodie, Trum 
na tonie w kwiatach i rieleni. 
Dokoła katafalku, í wzdłuż 
ścian ułożono mnóstwo wień- 
ców z żałobnymi wstęgami, na 
których wypisane są słowa głę 
bokiej wdzięczności i miłości 
do człowieka, którego życie 
było przykładem szlachetnej 
służby wielkiej sprawie. Na 
trumnie leży wieniec od Komi 
tatu Centralnego WKP(b) z na 
pisem: „Wybitnemu działacze 
wi międzynarodowego ruchu 
robotniczego, naszemu towa- 
rzyszowi | bratu Georgi Dymi 
trowowi*, 

Ulicami Moskwy przepływa 
miekończący się potok ludzki. 
Ostatnią posługę wybitnemu 
dzlałaczowi rmiedzynarodowe- 
go ruchn robotniczego oddają 
Rosjanie | Bułgarzy, Gruzłni I 
Kezachi, Węgrzy I Koreańczy- 
cy. Przybyły delegacje radziec 
kiego Tadżykistanu, przedsta- 
wiciele Ukrainy i Kirgizji. Bli 
ski jest masom pracującym ca 
łezo świata ten nadźwyczajny 
człowiek, którego życie było 
przykłodem bolszewickiej wy 
trwałości i bohaterstwa, 

Nad Moskwą zapada 
amierzch. Potok ludzki, napły- 
wający do Bali Kolumnowej, 
nie zmniejsza sie. Przy trum- 
nie czuwają członkowie rzą- 
du bułgarskiego, członkowie 
KC Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznej tow. tow. Wylko 
Czerwenkow, Georgi Czankow 
1 Anton Jugow. Jest również 
rodzina i przyjaciele Zmarłe- 
go. 
Q godzinie 23 minut 20 wcho 
dzi towarzysz Józef Stalin. 
Wraz z nim wchodzą członko- 
wie Biura Politycznego KC 
WKP(b): Malenkow, Beria, 
Woroszyłow, Kaganowicz, MI- 
kolan, Szwernik 1 Bułganin. 
Szładają na trumnie wieniec, 
na którego czerwonej wstędze 
widnieje napis: „Droglemu 
przyjacielowi | towarzyszowi. 
Georgi Dymitrowowi — Józef 
Stalin", 

Dopiero 6 godzinie trzeciej 
w nocy wstrzymano dostęp do 
trumny. Tysiące mieszkańców 
Moskwy pożeznało wiernego 
towarzysza broni Lenina I Sta 
lina, nienrietezo rewolucjoni- 
ste į trybnną antvfaszystow- 
skiego, którego życie służyć 


mokrację, o komunizm. 

W niedzielę od samego ra- 
na tysięczne tłumy pośpieszyły 
znów do Sali Kolumnowej, by 
wziąć udzisł w żałobnym kon- 
dukcia, 

O godzinie 9 minut 45 war- 
tę honorową zaciągają towa- 
rzysze: Malenkow, Beria, Ka- 
ganowicz, Mikojan, Szwernik, 
Bułganin, Susłow, Ponomaren 
ko, Popow, Szkiriatow, oraz 
członkowie Komitetu Central 
nego Bułgarskiej Partil Komu 
nistycznej. Podnoszą oni trum 
nę z prochami Dymitrowa I wy 
noszą ją na ulicę, gdzie usta- 
wiona zostaje na lawecie ar- 
matniej. 

Za trumną postępują, ro- 
dzina | bliscy Zmarłego, kie- 
rownicy Part i Rządu, człon 
kowie Rządu  Bułgurskiego, 
członkowie Komitetu Central- 
nego Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej, ministrowie ZSRR, 
sekretarze komitetu lokalne- 
go i miejskiego komitetu lo- 
kalnego WKP(b), generałowie 
i admirałowie, oficerowie ar- 
mił i marynarki, przedstawi- 
ciele stołecznych organizacji 
partyjnych, radzieckich związ 
ków zawodowych | organizacji 
komsomolskich, działacze tech 
niki 1 sztuki, przedstawiciele 
związkowych 4  autonomicz- 
nych republik Związku Ra- 
dzieckiego. 

Wielotysięczny kondukt, któ 
remu towarzyszy honorowa 
eskorta wojskowa, posuwa 


się w kierunku Dworca Biało. 


ruskiego, Wzdłuż całej ulicy 
Gorkiego, na chodniku bocz- 
nych ulic, przylegających do 
magistrali na Placu Puszkina 
i Placu Majakowskiego, 
zwartych szeregach, nstawili 
się mieszkańcy stolicy. by po- 
żegnać tego bliskiego im czło 
wieka, 

Pochód żałobny trwa około 
godziny. Na Dworcu Blałoru- 
skim trumna zostaje mdjęta u 
lawety i wniesiona do specja! 
nego pociągu, który zawiezie 
szczątki Zmarłczo do stollcy 
Bułgarii — Boti. 

O godzinie 11 minut § po- 
ciąg rusza. Ludzie płaczą. I 
ci, którzy mieli możność snać 
Dymitrowa 1 słuchać, i ci, co 
tylko o Nim słyszeli. 

Żegnaj, towarzyszu i bracie. 
Twój świetlany obraz na za- 
wsze pozestonie w pamięci 
mieszkańców Moskwy, w pa- 
mlęci całego narodu radziec- 


=> 


ispotykalismy się wszędzie 


Osiedla robotnicze w śródmieściu 


Pod robotnicza osiedla mieez- 
kaniowe zostanę oddane tere- 
ny, którs dawniej były dostęp 
ne jedynie dla zamożnej ludno, 
ści Warszawy, mieszkania robot 
nicze wejdą do śródmieścia 
wzdłuż trasy W — Z i ul. Mar, 
szałikowskiej. 

Powstaną więc dzielnice miesz 
kaniowe na Muranowie, Starym 
i Nowym Mieście, Młynowie, Ko 
le, zachodnim żoliborzn, Biela, 
nach, Słodowcu, Pradze, Moko 
towie i Ochocie. 

Program zabudowy tych no. 
wych osiedli mieszkaniowych 
obejmuje wyposażenia w urzą, 
dzenia socjalne, jnk pralnie, ką 
pieliska, sklepy 1 domy towa, 
rowe, śźłobki, przedszkola, azko 
ły podstawowe, driecińce, 

Osiedla te, budowane przez 
ZOR, tonęć będą w zieleni, 
otrzymają one Dzielnicowe Do. 
my Ludowe, Domy  Młodzieżo. 
wo, Teatry, Sale kinowe i tere. 
ny wypoczynkowe, Mieszkania 
będą jasne i zdrowe, 


W ten sposób — stwierdza 
mówca — po raz piórwszy w 
dziejach Warszawy ludność ro. 
botnicza otrzyma należne jej 


wygodne, jasne, suche, estetycz. 
ne, należycie ogrzane mieszka. 
nia, korzystając w pełni x tych 
wszystkich udogodnień, jakie no 
woczesna cywilizacja oddaje do 
dyspozycji ezłowieka, 

Następnie przewodniczący KO 
PZPR charakteryzuje poszcze. 
gólne osiedla, których rozmiesz 
czenie i charakter będzie Ściśle 
związany z planem uprzemysło. 
wienia Warszawy, 

Specjalnym zagadnieniem jest 
zabudowa ruin Getta, Otrryma 
tam mieszkania 50 tys, ludzi 
tereny te nie będą uprzednio od. 
gruzowywane, wymagałoby to 
3.letniej pracy 10 tysięcy ludzi, 
T pocięgów oraz odpowiedniej 
ilości sprzętu, Dlatego Osiedle 
zostanie wybudowane na 8 do 4. 
metrowej skarpie gruntowej, 

TOR przystąpił już również 
do odbudowy części zabytko. 


wych domów na Krakowskim 
Przedmieściu i w innych punx 
tach miasta, zachowując histo 
ryczną szatę zevnątrzną tych 


budynków uzyska się przez no. 
we rozplanowanie wnętrz włań 
ciwo warunki higieniczne i nowo 
czesny rozkład mieszkań. 


Plan 6-letni — oświadcza nam 
przewodniczący KC PZPR — wi; 
nien usunąć w Warszawie rażą. 


ce dysproporcje w warunkach 
zamieszkania ludności pracują. 
cej, zaspokoić w pełni potrze. 


by mieszkańców, wynikające z 
przyrostu ludności robotniczej 
w zwiąrku z rozbudową przemy. 
słu stworzyć podstawy do prze. 
budowy życia na zasadach soe 
jalistycznych w nowoczesnych 
osiedlach społecznych i  osied- 
lach mieszkaniowych, W wyni. 
ku realizacji planu 6-letniego na 
terenie stolicy winny zarysowa? 
się, wyraźnię i zrozumiale dla 
szerokich mas robotniczych i 
chłopskich Polski Ludowej wy- 
tyczne i charakter nowego bu. 
downietwa socjalistycznego. 


Przy rozmieszczeniu i wyborze 
terenów pod osiedla i kolonie 
mieszkaniowe ZOR w Warsza 


wie kierowano się: 


1) dążnościę do wyzyskania 
|otbrzymiej wartości urządzeń 
gospodarki podziemnej i drogo- 
wej przy zachowanych starych 
ciągach ulicznych (wodociągi, 
kanalizacja, gaz, przewody ka, 


blowe, nawierzchnia drogowe); 

2) dążnością do wprowadze 
do śródmieścia 1 
mieszkaniowych, 848sia= 
dujących ze śródmieściem — 
przez zburzenie kapitalistycx, 
nych tradycji spychania klasy 
robotniczej na przedmieścia; 

3) zasadą powiązania nowych 
osiedli z odbndowującymi nię za» 
kładami pracy — dzielnicę prze 
mysłu lekkiego na Woli, fabry- 
ką samochodów na Pradze itd,; 

4) koniecznością powiązania 
budownictwa mieszkaniowego m 
wielkimi założeniami architekto, 
niezno - nrbanistycznymi, real 
zowanymi 


nia robotników 
dzielnie 


w centrum miasta; 
Rozmieszczenie w myśl tych 
założeń  odrodzonych  dzielnię 
mieszkaniowych Warszawy po, 
winno stworzyć realne podstawy 
dla nowych wielkich ciągów ko- 
munikacyjnych, nowych placów 
i skupisk architektury publicz. 
nej, nowych wielkich urządzeń 
socjalnych i kulturalnych. 
(Dokończenie pa str. 3-ej) 


Chłopi polscy pełni podziwu 


dla osiągnięć gospodarki socjalistycznej na Ukrainie 


lzydorczykiem — przewodniczącym delegacji chiopów polskich 


Rozmowa z posłem 

Czkemkowie przebywającej na 
Ukrainie delegacji chłopów pol 
skich, po 10-dniowym pobycie 
w kołchorach rozmaitych rejo. 
nów Ukrainy, zaczynają — po. 
częwszy «od 30 czerwca — po 
wracać do Kijowa. Goście wzru 
szeni są gościnnością i serdecz 
nym przyjęciem  kołchośników 
i pełni sę podziwu dla ogromne 
go rozmachu budownictwa ra. 
dzieckiego i wysokiego poziomu 
kultury rolniczej ZSRR, 

Oto, to powiedział nam prze. 
wodniczący 3 delegacji polskiej, 
poseł J, Izydorczyk. 

„Przede wszystkim  pragnął- 
bym wyrazić szczerą wdzięcz_ 
ność za serdeczne, prawdziwie 
braterskie przyjęcie, x jakim 
na 
Ukrainie oraz za dokładne in. 
formacje ; uwzględnienie zainte 
resowań naszej ogromnej dele- 
gaci.  Umożliwiono mam swis- 
dzenie 12.tu obwodów Ukrziny, 
poczynając od stepów  doniec- 
kich, a kończąc na lesistym Po 
dolu. Wszędzie, starosłowiań, 
skim obyczajem, witano nas 
chlebem i sólą, pokazywano nam 
wszystko tą, co interesowało na 


szych chłopów, nie ukrywając 
żadnych niedociągnięć i bra. 
ków. 


Podczaa pobytu na Ukrainie 
członkowie naszej delegacji mo 
gli się szczegółowo rapoznać z 


pracę lllitu kołchozów, 17-tu 


bedzie za przykład dla wszyst| klego, w pamieci wszystkich Sośrodków maszynowych, 28 sow 


kich bojowników o pokój I de 


W. Eżaiew 


a 0 A 


Indzi pracy na świecie. 
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[aleko od Moskwy 


Batmanow był zdumiony, 


wysłuchanie sprawozdania 


chwili, kiedy o Moskwę toczyły się gigantyczne 


że Stalin znalazł czas na 
o budowie rurociągu w 
boje. 


Ani jedna walka na froncie oraz na tyłach, nie odbyła 
się bez udziału Stalina — jego geniusz kierował w bo- 
ju każdym generałem i żołnierzem, każdym kierowni- 
kiem i robotnikiem — przy pracy W końcu września, 


przed tym. jak naczelnik budowy szykował się do lotu 
Wschód — Stalin znalazł czas, 
Kiedy Batmanow odchodził, 
dział mu to, co prawdopodobniej mówił 
rownikom przedsiębiorstw i instytucji. 
należy z całą bezwzględnością walczyć z ludźmi, któr- 
rzy są zarażeni nastrojami z okresu pokoju, walczyć z 
tymi nastrojami u siebie i u innych — wszędzie, gdzie 
Ludzie, 
mentalności okresu pokojowego będą twierdzić, że ruro 
ciągu nie zdoła się zbudować nawet w przeciągu trzech 
Ę Batmanowa, 
Ażehy zdał sobie sprawę i w | 


na Daleki 
przyjąć. 


tylko się przejawią. 


lat. Stalin zobowiązał 
dobrze sprawa z tego, 


ażeby go 
Stalin powie- 

innym kie- 
Powiedział, że 


którzy tkwią jeszcze w 


ażeby zdał sobie 


chozów, 7_mu instytutów nau. 


AT TOTRTI ZERA PZD W TOY EE ZOZ TY ZORY YORI TOY EEES EO OTa 


ciągu roku zbudował rurociąg. Wódz 
Batmanowa rękę i zakończył słowami, 
brzmiały w uszach Wasylego Maksymowicza, gdy był 
„Życzę wam powodzenia, 


sam: 
now!“ 


Zdenerwowany Batmanow jak gdyby znów poczuł 
energiczny uścisk ręki wodza. Będzie powodzenie, towa- 
rzyszu Stalin, nie bacząc na wszelkie przeszkody, do- 


pniemy celu!.., 
a 


W pewnym znanym sobie miejscu Batmanow zatrzy- 
mał orszak na saniach, Towarzysze podróży wyszli z po- 
zdumieniu. 
z triumfem spoglądał w ich zdziwione twarze. Stali na 
brzegu Adunu odwróceni od rzeki. Przed nimi spadała 
stromo kotlina, podobna do ogromnej. głebokiej białej 


jazdów i stanęli w 


gdvby u 
Prosto z 


czaszy. Była 
kroplami i dymiła 


jak 


n'ebieskie n'ebo, żywe strumyczki dymu, czy też pary 
Zdawało się, że jakaś niewidoczna siła nodnosi do góry 


śnieg. Wiatr lekko kołysał 
przez które, jakby przez t 


kowych gospodarstwa wiejskie- 
go, 12.tu stacji doświadczalnych|, 
24 dziecińców, |1ź.tu przedzię_ 
biorstw przemysłowych oraz 
wielu szkół i instytucji kuitu- 
ralno- oświatowych. W misa- 
stach zapoznaliśmy się z zabyt 
kami historycznymi, byliśmy na 
przedstawieniach teatralnych, 
zwiedzaliśmy muzea itd, 

Wycieczka nasza zbiegła się 
z okresem dojrzewania zbóż na 
polach kołchozowych. Już sam 
widok tych pól wywarł na na- 
szych delegatach głębokie wra. 
żenie. Po obu stronach drogi 
wszędzie wznosiła się wysoka 
ścianą łanów pszenicy, owsa i 
fęczmienia. Ogromne obszary 
zasiewne oraz wspaniały tch 
stan najlepiej świadczy o sukce 
sach pracy Zbiorowej, o wy50- 
kiej kuiturze spółdzielczej go- 
spodarki rolnej. 

Grupa delegatów, która zwie 
drija rojon crerkaski w obwo. 
drie kijowakim, opowiada o plo 
nach tego rejonu. W drodze do 
Czerkas chłopi nasi ujrzełń wy. 
soki las ciemnozielonych roślin 
i poprosili o zatrzymanie autobu 
su. Okazało się, że były to zwy 
kłe konopie. Ludzie wchodzili 
w ich gąszca, wznomii ręce i, 
mimo to nie mogli sięgnąć wierz 
chołków łodyg. Na miedzy wi- 
siała tabliczką z napisem „Koł 
choz imienia OGPU Pole 


pierwszej brygady. Brygadzista 
—bohater Pracy  Bocjalistycz. 
nej — Stącenko*. Obok analogi 


wyciągnął do 
które często 


towarzyszu Batma- 


m A A A A A A 


Wasyli Maksymowicz 


pstrzoną czarnymi dużymi 
zasp wznosiły się w jasno- 


delikatne, białe strumienie 
iulową zasłonę widać było 


dużą wieś — Sazanka Dolna | 
— Wspaniale — zawołał Aleksy. — Wszak to są go 
rące źródła. 
D. c. n. 


czna tabliczka 


roku ubiegłym 
hektarów po 50 cetnarów kuku- 
tydzy z ha, a kolchoz „Rodzina 
Czerwonych Partyzantów“! 
brał analogiczne plony na obsza 
rze 90 hektarów. 


z napisem: 


„Brygada nr 2 —  brygadzista 


Wasilenko — odznaczony orde. 
rem Lenina*, 
że chłopi nasi 
szczegółowo metodami agrotech- 
nieznymi, dzięki którym kołcho 
zy ezerkaskie osiągają tak wy 
sokie plony upraw, W roku u. 
biegłym przeciętne plony kuku_ 
rydzy na terenie rejonu wynio- 
sły po 40 centnarów z ka na ob. 
szarze 1800 hektarów. 


Rzecz naturaina, 
interesowali się 


Kołchoz „Proletar'* 


na 


zebrał w 
obszarze 60 


ze, 


W tym ostatnim kołchożie kie 


rowniezką grupy, Eudoksja Brac 
ko, wychodowałą z każde 


| 


go he. 


ktara pion 65,8 cetnara kukury, 


We marginesie 


dzy, Kierowniczka ogniwa rós 
boczego w kołchozie im. „Komu 
ny Paryskiej'', Anna Szramen, 
kow, zebrała z każdego hektara 
po 11 cetnarów nasion konopi. 

Doskonałe wyposażenia tot 
niczne kołchozów i wspaniałe Je 
rządzenia sieci ośrodków maszy. 
nowych, z których korzystają 
kołchozy, gwarantują szeroki rog 
mach prac, wysoką kulturę rol, 
nictwa. Długo nie mogliśmy o. 
derwać oczu od takich maszyn, 
jak kombajny zbożowe i buraczą 
ne. 

Wszędzie widzieliśmy wspanią 
le urządzone szkoły i domy kul 
tury, przedszkola i parki. Gościn 
ni gospodarze organizowali, z o 
kazji naszego przyjazdu, koncer 


ty, które na długo pozostaną w 


naszej pamięgi, ! 


kip s: 


Pasterz bizonów 


Bizonów? 


Tak, z tym jeno zastrzeżeniem, iż nie chodzi tu 


o amerykańskich kusynów naszego żubra, lecz o 


mieszkańców t.sw. Bizonii. 


„Utworzenie republiki niemieckiej — czytamy w „Tygodniku 


Powszechnym” (Nr 26-224 z dn. 


3. 7. br.) — skłania katolicką 


prasę niemiecką dc snucia domysłów i przypuszczeń na temat 


stosunku tego nowego „państwa“ 


do stolicy apostolskiej, W praw» 


dzie nie jest to państwo w pełni suwerenne, niemniej jednak 


zdaniem niemieckich prawników 


jest zdolne do utrzymywania 


stosunków dyplomatycznych x zagranicą, Specjalnie podkreśla 
się w tych kołach konieczność nawiązania stosunków ze stolicą 
apostolską. Na razie stolica apostolska ma w Niemczech swo- 
jego reprezentanta, mianowicie wizytatora apostolskiego, w oso- 
bie Alojzego Miincha (ze Stanów Zjednoczonych). 
Stwierdzając dalej, iż „konstytucja“ w Bonn jest tak zreda- 
gowana, iż „rząd centralny“ może nawiązać stosunki ze Stolicą 
Apostolską — organ ks. Piwowarczyka konkluduje: „jest zna- 


mienna ta troskliwość Niemców o 


dobre stosunki z Watykanem”. 


Zgadzamy się na tę „znamienność”, ale musimy dodać: jeszcze 
bardziej znamienna jest troskliwość Watykanu o dobre stosun- 


ki z Niemcami. Pamiętamy przecież doskonale, iż 


z 


chwilą na- 


jazdu hitlerowskiego na Polskę Stolica Apostolska natychmiast 


zerwała konkordat, wycofując swojego przedstawiciela 


z 


pod. 


bitego przez Hitlera kraju i skwapliwie obsadzając biskupstwa 
polskie zausznikami fiihrera fSplett w Gdańsku): zdaniem „praw 


hitlerowska, „osobowość, 


tę 


| ników iwatykańskich* Polska „straciła“ osobowość państwową. 
Bizonia, nieuznana przez prawo międzynarodowe hibryda neo- 
naturalnie, dla stolicy świętej 


posiada. Stąd na razie „wizytator apostolski", potem — „nor: 


malny* nuncjusz, 


Nie zazdroszcząc bynajmniej „republice Rona" „szczęścia dy- 


plomatycznego”, pozwolimy sobie zauważyć 
| dając nie dawno Pismo św. spotkoliśmy się tam z 


— „paś owce swoje”, nie mogliś 


stosowanej przez Watykan dewizy; 


a 


jedno: przeglą- 


załecen em 


my notaminst niedzie znaleźć 
„Paś hitlerotwszie bizony..." 
E. Tam 


Nr 181 


— =- 


Str. 3 


owa Warszawa - nasza hohaterska stolica 


© e 9 o e e 8 5 © © 
będzie piękniejsza niż kiedykolwiek w historii 
Dokończenie przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 


Nowe przedszkola i szkoły, nowe 
gmachy wyższych uczelni 


Mówca oświadcza dalej, że w 
okresie 6:lctnim zostaną wybu. 
dowane i oddane do użytku o. 
prócz już wymienionych wiel- 
kich osiedli jeszcze osiedla przy 
ul. Marszałkowskiej, na Woli, na 
Żoliborzu zachodnim, na Polach 
Bielańskich, na Ochocie, Grocho- 
wie, wa Włochach i Ursusie oraz 
osiedle Stare Miasto, gdzie zro- 
konstruowane zostaną stare, za. 
bytkowe budowle z historyczny- 
mi elewacjami i nowoczesnym 
wyposazeniem wnętrz, 

Ogromny*wysiłek włożony bę. 
dzie w budownictwo 
nowe urządzenia kulturalne 1 
społeczne, Rieg 130 nowych przed 
szkoli pomieści 13 tys, dzieci. 
Zbudowanych zostanie 66 szkół 
podstawowych, 22 szkoły ogólno 
kształcące pelne, 50 szkół zawo- 
dowych. Wyższe szkoły stołecz. 


publicz, 


Nowe linie tramwajowe, nowy most, 
budowa metra i nowego portu na Wiśle 


Usprawnienie komunika”ji 
miejskiej przez zwiększenie ta 
boru i udoskonalenie środków 
przewozowych pozwoli na zmniej 
szenie ilości mieszkańców, przy 
padajątej na jeden wóz, z 1700 
na 1009 osób, a więc osiągnięcie 
stanu 
LĘ, torów tramwajowych 
zostanie zwiększona o 50 km. 
Wiele ulic ulegnie przebudowie 


lepszego, niż przed woj 


Bieć 


i otrzyma nową nawierzchnię, 


Zostanie wybudowany nowy 
most drogowy, zapewniający po 
łączenie północnych 


arszawy z Przgą. 


dzielnie 


ne otrzymają 500 tys, m sześć. 
gmachów uczelnianych i 330 ty- 
sięcy m sześć, domów akademic. 
kich, w których znajdzie pomie- 
szczenie 6 tysięcy 
młodzieży, 


uczącej się 


Rozbudowana będzie sieć o. 
środków zdrowia, aptek,. ambu- 
latoriów oraz szpitali. Ilość łó- 
żek szpitalnych osiągnie w 1955 
roku liczbę 10 tysięcy, przekrą- 
czając prawie dwukrotnie przed 
wojenną normę na głowę ludno. 


ci. 
nie stan sanitarny miąsta. 


Podczas gdy przed wojną tyl- 


ko 60) procent nieruchomości ko 


rzystało z wodociągów miej. 
skich, w planie 6-letnim prze 
widuje się zapewnienie korzy- 


stania z wodociągów 97 proceut 
ludności stolicy. 


Długo uie milkuą oklaski, gdy 
Przewodniczący KC PZPR o 
świadcza, że rozpoczęta będzie 
budowa metra oraz całkowicie 
zelektryfikowana w okresie pia 
nu 6:letniego 
kolejowa 

Warszawa otrzyma trzy dwor 
ce kolejowe: Zachodni i Wacho- 
dni — przebudowane i nowy 
Centralny na linii średnicowej, 
oraz zachodnią stację towarową 
ua Odolanach, 

Rozpoczęte zostaną prace przy 
budówie nowego portu, jako pod 
stawowego urządzenia komuni 
cji wodnej, związanej z drogą 
Wisła — Bug. 


sieś 


podmiejska 


Robotnicze śródmieście — 


Mówca wskazuje następnie, we 
nowa Warszawa, stolica pań- 
stwa socjalistycznego, zamiast 
dawnego, przypadkowego zlepku 
budynków, składającego Się naa 
pstrokaty, kosmopolityczny ©- 
braz miasta kapitalistycznego, 
w którym chciwość i spekulacja 
zagrbiła piękno, otrzyma pięk. 
ny wyraż, znamionujący nową 
epokę prawdziwego humanizmu, 
epokę praw człowieka pracy. 
Diatego w planie 6-letnim prze 
widziana jest rozpoczęcie na wiel 
ką skalę nowego ukształtowania 
śródmieścia. Odbudowany zosta- 
nie historyczny Zamek, zbudo. 
wany Ratusz, Powstame 
jednolity zespół placów w śród 
mieściu, połączany odpowiednio 
poszerzonymi  arteriami, gdzie 

nié będzie całą pełnią bogate, 
wielobarwne życie. W śródmie- 
fciu powstaną: gmachy kultury, 
gmach Biblioteki Narodowej 
centrale Związków Zawodowych, 
wielkie hotele, szereg central ży 
cia gospodarczego i publiczneg” 
Całkowicie odbudowane zostaną 
gmachy Teatr Wielkiego 1 


nowy 


ośrodkiem kultury 


gmach Filharmonii Warszaw. 
skiej, Powstaną dwa nowe tea- 
try dla dzieci i młodzieży, dwa 
nowe kina centralne i dwanas- 
cie kin dzielnicowych oraz no- 
wa wytwórnia filmowa, 

Przewiduje się radiofonizację 
osiedli podmiejskich oraz budo- 
wę gmachu Polskiego Radia. 

Dla umożliwienia zwiedzan'a 
stolicy przewiduje się budow, 
nictwo odpowiednich hoteli miej- 
skich o charakterze turystycz. 
nym. Buch sportowy otrzyma bo. 
iska szkolne, przystanie sporto- 
we nad Wisłą, Dom Sportu 1 ha 
lẹ Sportową. Przygotowana Zó- 
stanie budowa stadionu olimpij. 
skiego. 

Dzięki znacznym inwestycjom 
Warszawa, słabo wyposażona w 
zieleń przed wojną, otrzyma w 
granicach miasta 1,100 ha no 
wych terenów zielonych, co sta- 
nowi przestrzeń 15-razy większą 
od powierzchni Parku Łazżien- 
kowskiego. W całym warszaw. 
skim zespole miejskim przyrost 
terenów zadrzewionych wyrazi 
się cyfrą 1000 ha 


Klasa robotnicza-wykonawcą pokaż- 
nego programu przebudowy Warszawy 


Przewodniczący KC PZPR.sta 
wia następnie pytanie, kto nę 
zie wykonawcą tego potężnego 
programu? Wcieląać go będzie w 
życie — oświadcza — klasa r9 
botnicza Stolicy, Wykonawcą bę 
dą pracownicy budowłani, inży. 
technicy budowlani, 
pracownicy poszczególnych dzie 
dzin rzennosłą artystycznego, ur 
baniści, architekci, konstrukto 
rzy i planiści. Od ich postawy 
wysiłku, intuicji i energii twór 
czej, od ich metod pracy, teñ 
sprawności, talentów organiza 
cyjnych i artystycznych, od ich 
ofiarności, zapału i patriotyzmu 
zależeć będzie realizacja tego 
olbrzymiego programu, 
będzie wygląd stolicy Polski La 


dowej 


nicrowie i 


zależeć 


Mówca podkreśla, że ogrom 
zadań, stojących przed budow- 
nictwem, wymagać bedzie w 6 


roku planu około 3,5.krotnie 
większego stanu zatrudnienia w 
budownictwie, aniżeli w latach 
największej przedwojennej ko 
niunktury budowlanej, a łączne 
wyniki rzeczowe przekroczą wię 
cej, niż 4-krotnie wielkość naj 
wyższych rocznych wyników bu. 
downictwa przedwojennego. Ww 
Przewodnieząty 
sta wia 


związku z 
KC PZPR 


jesteśmy 


tym 
pytanie, jak 


przygotowani do poda 


jęcia tego wielkieg dzieła, 

W naszym 
przypomina mówca — ciąży je 
sz€ze SpuŚCIZNA ZĄCOłANIA, 
dziezona z ustroju kapitahstycz 
nego. Budownictwo stanowiło zn 
niedbanę gałąź produkcji, naj 
bardziej podatną na wpływy ka 
pitalistycznych wahań kryzyso 
wych, 0 chronicznym niedoroz. 
woju w dziedzinie sprzętu i u 
rządzeń, Walczyło ono z trudno- 


budownictwie — 


oddzia 


Podniesiony zostanie wyb't- 


£ 

ściami, spowodowanymi brakiem 
stałej, przywiązanej do zakładu 
pracy kadry, złymi warunkami 
jej rozwoju pod względem kwa. 
lifikacji i kultury fachowej 
Z tym dziedzictwem musi obec- 
nie stanqć do współzawodnictwa 
z innymi gałęziami produkcji — 
musi doścignąć ich poziom tech 
nićzny, ich podej. 
mowania wielkich zadań, które 
postawiły przed masami pracują 
cymi przeobrażenia społeczne, 

Mówca stwierdza, że świado 
mość tego dojrzewa wśród robot- 
ników budowlanych Warszawy, 0 
czym świadczy przepiękny zryw 
w ruchu przodowników i nowa, 
worów w dziedzinie budownic- 
twa. Robotnicy budowlani War 
siwy włączyli się do szlachet- 
nego wSpółzawodnictwa o chlub- 
ne miano przodującego oddziału 
bohaterskiej polskiej klasy ro, 
hotniczej, 

Dopiero socjalistyczne plano- 
wanie gospodarcze ujawniło nam 
w eałej pełni rozwój życia go- 
spodarczego i kulturalnego ms. 
pracujących. Bez gruntownej 
przemiany w dziedzinie wyko 
nawstwa budowlanego nie podo. 
lamy ogromnym zadaniom, A 
przełomu tego musimy dokonać 


gotowość do 


już w bieżącym roku. Dlatego 
trzeba poddać zasadniczej rewi 
zji wszystkie składowe czynniki 
procesu budowania tak, aby bu 
dować szybciej, lepiej i taniej 
Oznacza to zwiększenie wydaj. 


uofei pracy przy jednoczesnym 
wyższym i racjonalniejszym iwy- 
kc stariu siły roboczej i mą- 


teriałów Osiągnięcie tego celu 
nasiąjić może jedynie przez lep 
374, (luskonalszę organizację Ju- 
dowy, jako całości przy uwzględ 
nieniu poszcżególnych elemea- 
tów tego procesu budowy, Wy 
dajność pracy można 
tylko przez wprowadzenie i upo 
wszechnienie 
zarowno 


podnieść 


współzawodnictwa 
indywidualnego, jak i 
zespołow cg0, i 
racjonalną organizację 
przez zastąpieni 
rokim zakresie mięśni 
ludzkich pracą zmechanizowane 
go sprzętu, przez użycie na bu 
dowie znormalizowanych elemen 
tów, przygotowywanych fabrycz 
nie. Pozwoli to na wyelimino 


przez najbardziej 


pravy, 


w możliwie aż 


wysilku 


wanie w dużym stopniu pomo 
niczych robót, które pochłaniają 


nieprodukcyjnie wielkie  ilośw1 


:cnnego materiału, jak 


wno, 


np. dre. 


Przebudowa Warszawy-sprawą całego 
narodu, całej klasy robotniczej, 
sprawą naszej Partii 


Podobnie jak, w wykonaw- 
stwie budowlanym —  odrołaś 
musimy zaniedbania na odcinku 
form architektonicznych 
go budownictwa, W 


nasze 
formach 
tych znajdują jeszcze wyraz po. 
zostałości burżnazyjnego kosino- 
polityzmu, przejawiającego 
w architekturze w postaci wzno 
szenia bezbarwnych, pudełkowa 
tych domów, w postaci bezdusz- 
tego formalizmu, Nasi architek- 
ci w większym stopniu winni na- 


sią 


więzywać do zdrowych tradycji 
naszej architektury narodowej, 
przystosowując je do nowych 
ządań i nowych możliwości wy. 
konawczych i wkładając w me 
nową, socjalistyczną treść. Roz 
drobnione tereny 
przedwojennej, pociętej grnnica- 
mi własności prywatnej, 


Warszawy 


nie da 


wały sposobności rozwinięcia 
większych założeń przestrzen. 
nych, 


Możliwości te otwarł 
ustrój, w którym System gospo- 
darki planowej stworzył podsta- 
wę do osiągnięcia prawdziwie 
harmonijnego, wszechstronn:go 
rozwoju narodowej kultury ar 
chitektonicznej, Dziś przebudo, 
wa, a więc kształtowanie War 
SZaWY; 


wiołowego dz 


dopiero 


nie jest przedmiotem ŻY 
ania, 
niej najlepiej odpowiadało egoi. 
stycznym interesom garstki po 
siadaczy, dziś jest to sprawa ca- 
tego narodu, całej klasy robot- 
niczej, sprawa naszej Partii. 


które daw 


Inwestycje budowlane stano. 
wią jeden z najtrwalszych prze- 


jawów działalności człowieka, 


Wpływają one przez swą długo 


wieczność ną kształtowanie się 


życia następnych pokoleń. Są 
więc czyniikiem, tworzącym na 
ele lat rar 


y przestrzenne w121 
kich zbiorowisk ludzkich, a tym 
samym są ważnym eh mentem 
składowym kultury narodu, 
Musimy pilnować, by w reali- 
zacji każdego przedsięwzięcia 
walka klasowa znajdowała swój 
właściwy wyraz, by efekty, 0313 
gane z każdej inwestycji, służy, 
ły coraz pełniej i coraz lepiej 
interesom mas pracujących, 
miliony metrów sześciennych 
wznoszonych domów szły w pier- 
szym rzędzie na zaspokojenie 
potrzeb mieszkaniowych robotnt 
ków, by nowe szlaki uliczne, 
nowe place, nowe gmachy pu. 
bliczne wyrażały treść i wiet- 


by 


E 


kość nowego ładu społecznego, 
nowej socjalistycznej ojczyzny. 
Dlatego Partia nasza musi wy 


powiedzieć się nie tylko o tym, 


co i ile będzie się budowało w 


Warszawie, ale równfeż jak, 
gdzie i dla kogo. Dlatego Parti: 


nńsza musi podjąć zdecydowana 
walkę o nowe oblicze naszych 
miast i osiedli, a przede wszyst 
kim stolicy. Musi przyciągnąć 


do tej walki cały aktyw pz 3 

ny i poprzez niego najszersze 

warstwy całego Społeczeństwa. 
Trzeba sprawić, by 


we założc 


de nowe os 
fab 


stały 


, każdy 
się bliskie pra 


da nowa nowy 
gmach Z 
cującej ludności stolicy i całego 
kraju tak, jak to się stało z tra 
sa W—Z. Trzeba sprawić, py 


masy pracownicze żyły tymi zm- 
gadnieniami, bo tylko wtedy De- 
dziemy mieli pewność, że nowa 
stolica rzeczywiście odpowiadac 
będzie potrzebom nowego ustro. 
ju państwa socjalistycznego, bę- 
dziemy mieli pewność, że olbrzy 
mi wysiłek narodu, budującego 
nowy ustrój, nie zostanie na tym 
odcinku wypaczony lub zmarno- 
wany. 


Wielkie zadanie wymaga wiel, 
kiego wysiłku nie tylko od bèr 
pośrednich wykonawców, ale od 
całej klasy robotniczej stolicy, 
od całego społeczeństwa, 

Wielkie zadanie sześcioletnie- 


go planu przebudowy Wóśrszawy, 
nakłada wielką odpowiedzial. 
ność w pierwszym rzędzie na or- 


ganizację warszawską. 


Współzawodnictwo pracy 
przyśpiesza przebudowę stolicy 


W walce o wykonanie planu 
rozstrzygającymi czynnikami bę 
dą: postawa ideowa, świadomość 
polityczna, nowy, socjalistyczny 
styl pracy, nieugięty upór w po- 
konywaniu trudności i w walce 
o wykonanie planu. 
nicości wrogów, niechętnej po- 
stawie malkontentów i „wycze- 
kiwaczy**, przeciwstawimy 0- 
grom naszych realnych osiąz- 
nięć, piękno nowych miast i o- 
siedli, porywające tętno twór. 
czego wysiłku nad podniesieniem 
materialnego i kulturalnego po- 
ziomu bytu mas pracujących. 
Wciągając do tego wysiłku szo- 
rokie rzesza bezpartyjnych i da. 

możność wykaz”nia 
talentów i umiejętności, 
zdobędziemy sobie w nich wiem 


Bezpłodnej 


jąc im 
swych 


nych sojuszników w walce o re 
alizację wielkiego dzieła przebu 
dowy Polski, Koniec roku ubieg 
4 pierwsze miesiące roku 
przekonały nas, jak 
wspaniałe wyniki osiągnąć mową 
robotnicy budowlani przy 
;dpowiednim prawidłowym posta 
wienin przed nimi zadania, przy 
tego 
nia sprawdzonego narzędzia, ja- 


łego 
bieżącego 


nasi 


wykorzystaniu wielostron- 
kim jest socjalistyczne współza. 
wodnictwo. 

Apel inicjatora ruchu i racjo- 
nalizatora Krajewskiego podjęty 


został 


przez murarzy warszaw_ 
skich: Poreckiego, Religę, Szat- 
kowskiego, Ptaszyńskiego, Mar- 
kowa., Ala już wkrótca 
na terenie enłego kraju 
rzyło się współzawodnirtwo 1 
Gruca w Mielen, 
Zabrzu, Maj 


również 
rozsze. 
murarze Jakn 


browski w 


czw 


ilowej 


Woli i wielu innych 
zzali, Że stać ich na spraw- 
dorównującg sprawności 


arzy warszawskich, Nie 


w tyla inni 


po- 


li cownicy 


"ostat 


budowlani, czego p ładem są 
rnięcia tyńka zbrojarzy; 
H, inetalatoró Włsczająa się 


iey wszystkich działów 
anych z 


budownictwem. 


(oraz bardziej widoczny jest 


tw órczy wysiłek Żynierów 1 


kierowników budów. 


Wszystkie te fakty wykaznia 
iak wielkie możl soi pro 
cyjne tkwią w klasie robotu.= 


czej, wyzwolonej z pęt wyzys. 
su kapitalistycznego. 
Pokazują nam, 


łym pracowni 


jak wspania- 
m jest uświado- 
miony polski robotnik budowla. 


ny. Na przykładzie odradzającej 


się Warsza widzimy również, 


do czego zdolne są nasze kadry 


Odbudowa i rozbu 


inżynierskie i architektoniczne. 
Należy je zatem otoczyć opiekę, 
zapalić do wielkiego dzieła, kt3- 
re tworzą, i wielkiej idei, któ- 
rej służą. 

Ruch współzawodnictwa musi 
zostać upowszechniony, muśi ob. 
jąć wszystkie budowy, wszystkia 
rodzaje robót i wszystkie kato- 
gorie pracowników: robotników, 
techników, inżynierów, architek= 
tów. Warunkiem osiągnięcia te, 
go celu jest należyte zaopatrz” 
nie budów w zmechanizowany 
sprzęt i zracjonalizowanie pracy 
ogniwa kierowniczego procesu 
wykonawstwa przez PT au) dłowe, 
szęzegółowe, przemyślane przy- 
gotowanie budów, 

Budując piękną, wspaunialszą 
niż kiedykolwiek stolicę, będzie 
rósł, doskonalił się i kształcił 
dzielny Ind Warszawy, 

Masy pracujące Warszawy wy. 
łeą i wysuną ze swych sze- 
w nowe dziesiątki tysięcy 
wykwalifikowanych robotników 
i majstrów, techników i inżynie» 
rów, lekarzy i ekonomistów, ar. 
tystów i uczonych, którzy uczy» 
nią nasze życie lepszym 1 pięk- 
niejszym. 

Masy pracujące Warszawy czn 
wać będą, aby nasze centralne 
instytneje państwowe, które rę 
niózgiem i soreóm Polski, prèco. 
wały coraz lepiej, coraz spraw- 
niej, aby wyzbyły się resztek 
biurokratyzmu i bezduszności, 
aby służyły ofiarnie sprawia pro 
stego człowieka, człowieka pra- 


ks 


cy — gospodarza Odrodzonej 
Polski. 

„Plan rozbudowy Warszawy 
nie jest planem, który jedao. 
stronnie uwzględnia potrzeby 


miasta Warszawy, żądając tylko 
ze strony kraju Świadczeń dla 
swej realizacji. Plan ten jest 
planem budowy Warszawy — 
stolicy państwą socjalistyczne- 
g0, stolicy, którą promieniując 
i oddziaływując na cały kraj, 
przyśpieszy i uwielokrotni twór- 
czy wysiłek budownictwa 8OCJa, 
listycznego w najodleglejszych 
i najbardziej zaniedbanych dziel 
cach i zakątkach, 

Przodującym ośrodkiem nasze- 
go budownictwa socjalistycznego 
jest stolica naszego kraju — 
Warszawa. 

Nie wolno nam jednak budo- 
wy stolicy uważać za zadanie 
oderwane od całości budownie, 
twa w kraju i od całości naszych 
zadań politycznych i gospodar- 
czych. 


dowa — wkład 


Polski do dzieła pokoju 


Odbudowa i 


wa War 
szawy i i 


innych 


naszego kraju jest naszym wkła 


dem do pokojowego dzieła, do 


wydobycia wartości naszej kul. 


tury narodowej i 


niejszego rozkwitu prześcię 


cego wszystkie nasze 
ia, a tI samym do podniesie 
nia kultury j 
W tym dziele, które za 
jest jednym z odcinków 
o umocnienie pol 


osiagnie 
eguie. 


narodów  iunych. 
azem 
walki 


zoju, nie jesteś 


my osamotnieni, Tak jak my, 
Związek Radziecki i kraje de. 


mokracji l'dowej wkładają swój 
łek w pokojową odbudowę 
rasziwych ran wojennych, 1 
tak jak my przeciwstawiają sie 
wszelkim próbom wzniecenia no. 
wej 


awantury wojennej. W tel 
gigantycznej, twórczej pracy 
rosną codzień siły obozn wolno 


ści 1 pokoju, niezwyciężonego 


obozu budowniczych socializmu. 


TOWARZYSZE! 

UCZYŃMY WSZYSTKO, A, 
BY ODBUDOWA I ROZBUDO- 
WA WARSZAWY STAŁA SIĘ 
DUMĄ i CHLUBĄ KAŻDEGO 
POLAKA, UCZYŃMY WSZYST- 
RO, ABY MIASTO NASZE 
PRZODOWAŁO W WIELKIM 
DZIELE WYKONANIA PLA. 
NU 6-LETNIEGO, TAK JAR 
SJEDYŚ PRZODOWAŁO W 


WALCE Z HITLEROWSKIM 
NATEŹDŻCA, 
To BĘDZIE WIELKI 


WKŁAD NASZEGO POKOLB- 


NIA W DZIEŁO BUDOWY 
SILNEJ, ZAMOŻNEJ, SZCZĘŚ, 
LIWEJ, SOCJALISTYCZNEJ 
POLSKI. 


TO BĘDZIE WIELKI NASZ 
WKŁAD W DZIEŁO BUDOWY 
LEPSZEGO JUTRA, LEPSZE- 
GO. SZCZĘŚLIWSZEGO ŚWIA- 
TA — WKŁAD GODNY BOHA. 
TERSRIEGO LUDU NASZEJ 
UROCHANEJ WARSZAWY, 
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Bitwa pod Grunwaldem 


Jeden leżący na ziemi 
Krzyżak  rozpruł nożem 
brzuch konia, na którym 
siedział Marcin z Wrocimo- 
wie, trzymający wielką, 
świętą dla wszystkich wojsk 
chorągiew krakowską, z or- 
łem w koronie. Rumak i 
jeździec zwalili się nagle, a 
wraz z nimi zachwiała się i 
padia chorągiew. 

„W jednej chwili setki że 
Iaznych ramion wyciągnęło 
się po nią, a ze wszystkich 
piersi niemieckich wyrwał 
się krzyk radości. Zdało im 
się, że to koniec, że strach 
i popłoch ogarnął teraz Po- 
laków, że przychodzi czas 
klęski, mordu i rzezi, że 
już uciekających tylko 
przyjdzie im ścigać į wyci- 


„.Bitwa zamienia się w 
rzeź i pościg. Kto nie chciał 
się poddać, zginął. Wiele by 
wało w owych czasach na 
świecie bitew i spotkań, ale 
nikt z żywych ludzi nie pa 
miętał tak strasznego po- 
gromu. Padł pod stopami 
wielkiego króla nie tylko 
zakon krzyżacki, ale i całe 
Niemcy, które najświetniej 
szym rycerstwem wspoma- 
gały oną przednią straż teu 
tońską, wżerającą się coraz 
głębiej w ciało słowiańskie. 

Z siedmiuset białych pła 
szczy przodujących jak wo- 
dzowie tej germańskiej po- 
wodzi zostało ledwie piętna 
stu. Czterdzieści przeszło ty 


sięcy ciał leżało w wiekui-| 


stym śnie na onym krwa- 


Pociąq mknie przez barw- 
ne pola, to znów dla urozma” 
icenia zanurza 6ię w Cczarow- 
nej zieleni lasów. Koła dud- 
nią rytmicznie po dźwięcz- 
nej stali, a za długim wężem 
wagonów  bieanie lśniąca 
smużka szyn, 

Przyjemna jest jazda po- 
ciągiem. Z okien wagonu 
można bez końca i bez znu- 
żenia obserwować coraz to 
inne, ciekawsze widoki, zu: 


| 


Wstawaj śpiochu! Ale tet 
spał! Już dwie aodziny po po 
budce, i jeszcze nas murzy* 
nami nazwał! Dziwują ®™4 
koledzy wokół Maciusia. A 
Maciuś przeciera zaspane 
oczki, trze z zafrasowania 
płową czuprynkę i myśli z 
żalem, że to był sen. Przecież 
on jest na obozie harcer- 
skim, nie w Afryce. Dziś bę- 
dą pomagać starszym kole” 
gom w rozbijaniu namiotów, 


nać! Ale tu właśnie czekał 
ich straszny i krwawy za- 
wód. 


Krzyknęły wprawdzie z 
rozpaczą, jak jeden mąż 
wojska polskie na widok pa 
dającej chorągwi, lecz w 
tym krzyku i w tej rozpaczy 
był nie strach, ale wściek- 
łość. Rzucali się jak lwy roz 
żarte, ku miejscu najstrasz- 


wym pobojowisku. 

„Dwadzieścia dwa naro-|pełnie jak w filmie. Parowóz |a on tu sobie w nailepsze za 
dy uczestniczyły w tej wal-|dyszy siw ymi kłebami pary, |sypfa. Dalej do mycia. I Ma- 
ce Zakonu przeciw Pola-|nieznośny żar biie z otwarte- ciuś prychając wesoło plusz- 
kom, a teraz pisarze królew!go paleniska Wygląda omo,|cze się w przy jemnej zimnej 
scy spisywali jeńców, któ- jak paszcza ognistego. potwo wodzie. Po śniadaniu zucny 
rzy klękając przed majesta-|7a. który żariocznie połyka |z Maciusiem poszły pomagać 
tem, błagali o miłosierdzie |fopaty węala. Palacz jest tak |drużynie harcerskiej usta- 
i powrót za okupem do do-|5am0 czarny jak parowóz. wfać namioty. Jakiś wysoki, 

Kiedy rzuca łopata węgiel |ryży dryblas polecił im przy 


mu. % à 4 ? M A 
jbiyszczą jeqo silne spocone |nosić sznurki do namiotów, 


Cała armia krzyżacka prze 


z yk 3 Fatti 4aciuś 1 
niejsi mężowie z obu armii tala iataieć. - Półoś DORA Eana arra Maciuś był oburzony. 
Z ł A à WWE. y stała istniec. gor sak szystko. wokół jest czar- 2 t ; A, 
i rzekłbyś, burza rozpętała | ohoraawi przybyło we dwój chwiać się i ustępować. Tu A i alnk (eż iest CZAŁ — Co, ja nie potrafię usta 
Bie koło chorągwi. Ludzie i sasé Si} ú żołnierzy i ówdzie wypadał ze skretu zdobyła ogromny 009z rzy ży vaciuś tez | R < i 1y wiać namiotów — mówił do 
ś A r ż E asop SI C li ZV. > > a A CIPAL © £ x X DAR P >ociąq przystaje, do Maciu- {swe PRASĄ — R Sa 
konie zbili się w jeden wir A Niemcy, bici bez miło- jakiś zagraniczny rycerz z żacki, w nim prócz niedobit ej qromadki my wszys 


tworny, a w tym wirze s 5 SK (| $ ; ; zza A sia biegną chłopcy, też CZaT- |cy potrafimy, niech nam da- 
po - > sierdzia, bez wytchnienia, twarzą zbielałą ze strachu i|ków,  nieprzeliczoną ilość ni, pewno  murzyni, myśl |gzą namiot, to zaraz ustawi- 


migały ramiona, szczękały > toni i : CZ 
"prz warczały OOTY bez takiej nawet Przerwy zounuenia eat 6 Zapa-|wozów, wyładowanych pę-|Maciuś, gdzie ja estem, chy|my, A tutat każą sznurki no 
SAGA ŁR 4 selaa foa jakiej piersiom, trzeba dla'miętaniu, gdzie go niósł nie-j enina polaków i winem,|ba w Afryce. A czasąmi.coś|sić — dodał rozżalonym gło- 
grzy: p Sai wo, 408" lzłapania oddechu, parci ze mniej przerażony rumak. towanywa na wielką|krzyczą, chwytają Maciusta, |sem 
kot, jęki, dziki wrzask WY | wszystkich stron, naciskani, Większość białych  płasz-|przykotowanym ma zam dE die Maciuś ? - i. 
sch żów, zbiły si PIIR i ? É x my zte po zwycięstwie »0drzucają w gorę, AlaciusS] [ zaczęli nosić sznurki, cie 
Aoc R An 405 |rażeni nieubłaganie ciosami czów, które na zbrojach no|uc?< P EA leci gdzieś w dół, długo i. |kawie spoglądając, jak na po 
by jeden przeokropny głos, mieczów, siekier, toporów, sili bracia zakonni, leżała na (Wyjątek z powieści „Krzyża-| nec! wylądował na podło-||anie ORA sie pas Re 
taki, jakby potępieńcy odez maączug poczęli znów ziemi. | cy“ Henryka Sienkiewicza.) Ra eb: ER Ew Ek OTaz. M 
wali się nagle w głębi pie- aieea: e z dze, żak w pó zielonych na 
A ; TA fr 
kła. Wstała kurzawa, a z miotów. faciusia jednak 


i trem paski wrzynają się co iaz k A AAAA 
niej wypadały tylko oślep-| — Jak dobrze nam zdoby- A AN ) kę 3 ASE ES Ea A e ość. To 
R : : > Fan ax | 4 biej w rami i te |poac Zz > ej JOClqqa 
łe z przerażenia konie bez|wąć góry i młodą piersią| OFAN Pal A raz qłębiej F pana dził bliżej, pociągał 
jeżdźców, z krwawymi oczy FAR PAPA ; RBA 9) / pomaga nawet chytrze podł-|Palcem napięte sznurki, czy 
da MŚ BH + |chłonąć wiatr—śpiewa wiara| ™y% uf; NAC = R Ę ; +.„ |aby dobrze naciągnięte, cmo- 
ma i rozwianą dziką grzy- x ; 45 "> 8 | J+-— żona pod rzemień chustka |; 
wą wlokąc się w tempie marszu p : 5 MIN Cieżar coraz dotkliwiej do kał z podziwem przy wyso- 
3 ; i E5 = S A L 1 e 4 ż 
Lecz trwało to krótko. Ni|nocnego (2 km na godzine), (4 = NY (L=A kich, hen w qaórze podtrzy* 
P Niemi i zossedł piaszczystą drogą pod takfż AŚ j ae À Ja Na) ega. mując płótno namiotu, masz- 
| z i bdi Szk ei word jm R A 0169 N E | SĄ Oczy, utkwione w plecak |tów, mrużył z miną wielkie- 
yw urzy;, 1 WZĄYOTEKR, g20% p f > A 4 70 A 
y anehe w $ P 1 ? : FN DNS M8 n T KR sąsiada, podnoszę zwolna ku|g9 znawcy lewe oko, bada- 
l powiała znów nad po-| Z tym wiatrem to też tro- © D SR jąc pionowe ustawienie masz 


skimi zastępami odbita cho- górze i... radość zapala w 


rągiew. Wiatr poruszał ją, 
rozwinął i rozkwitła wspa- 
niale, jak olbrzymi kwiat, 
jak znak nadziei, jako znak 
gniewu bożego „dla Niem- 
ców, a zwycięstwa dla pol- 
skich rycerzy. 

Całe wojsko powitała ją 
okrzykiem triumfu i ude- 
rzyło z taką zapamiętałością 


chę przesady, ani jeden li- 
stek na drzewie się nie poru 
sza, a w powietrzu to można 
jajka na twardo gotować. 
Pot wielkimi kroplami spły” 
wa po grzesznych ciałach 
pokrytych 
warstwą kurzu, żłobiąc sobie 
głębokie bruzdy. Gęby wy- 


centymetrową 


w Niemców, jakby każdej iqlądają, jak mapy z podzial- 


Był to właśnie czerwiec 1905 
roku. Z majówki spod Łagiew- 
nik wracało kilka tysięcy robot- 
ników łódzkich. Naraz na Bału- 
tach napadli na nich carscy sie- 
pacze i policja, strzelając w bez. 
bronny tłum. Od kul ich padło 9 
robotników, kilkudziesięciu było. 
rannych. 

Robotnicy carskiej Łodzi roz- 
poczęli strajk i wzięli udział w 
manifestacyjnym pogrzebie za- 
bitych. Po pochowaniu czterech 
polskich robotników okazało się, 
łe ciała zabitych pięciu robotni- 


Lzerwcowe boj 


(Dohkańczeniej 


tet SDKPiL wydał do robotników 
odezwę. Stefek doskonale pamię- 
tat słowa odezwy, które wieczo- 
rem z powagą i grozą w głosie 
wymawiał dziadek: 

„Na ulicę, bracia! Niech na 
cześć poległych w piątek, 23 
czerwca staną wszystkie fabry- 
ki i warsztaty. niech ustanie 
wszelka praca, niech  zamrze 
wszelkie życie, niech ustanie 


ków żydowskich władze carskie wszelki richi" 


ukradkiem same pochowały, bo- 
jąc się manifestacji. 


Następnego ranka rozpoczęła 
się trudna, ofiarna walka robot. 


Natychmiast odpowiedzieli ro-|nika łódzkiego z wojskiem — 


bołnicy na nową prowokację. 
Stefek znów widział pochody 


Nad wieloma tysiącami główina ulicach. Dziadek mówił. że! 


obrońcą fabrykanta i cara 
Robotnicy stawiali barykady 


ludzkich wznosiły się czerwone | było mnóstwo barykad na Piotr 


i czarne — żałobne sztandary. 


kawskiej. Dzie!nej. Zielonej, Mi- 


Olbrzymi pochód kroczył Piotr-|kołajewskiej, Promenadzie. Ro- 


robotników. Przy tym robotnicy |zjennych rozmyślań nad sprawą 
mieli bardzo mało broni. i 


wróżyła zwycięstwa robotnikom. 
Oddziały wojska strzelały w uli- 
w okna domów, 
barykad, z bram 
strzelali do wroga. 
— Dwa dni trwały nasze zma- 
gania z wojskiem cara — przy. 


prawdziwą, otwartą rewolucją 
bohaterskich 


włedy działo |Dziś zdobił je w oczach Stefka 
robotników w 
Wyc'avano robotników z fabryk 
i mieszkań i zapełniano nimi wię 


Fabrykanci odda- 


|ką 1:100.000 x uwzględnie- |tymcząsem ostatnie zapasy 
wszelkich potoczków, 
łącznie ze ściekami. W gar- 
dle język, niby gąbka, wchła 
nia każdą odrobinę wilgoci, 
nie zważając na 
o przydziałach. 


wilgoci kropelkami potu ula 
tniają się z naszych spraqnio 
nych ciał. Noqi leniwie po 
ruszają się w sypkim piasku 
Waga plecaków powiększa 
się z każdym przebytym me: 


przypatrywał się tym zmarszcz. 
| kom, pomyślał, że pamiętają one 
[rewolucję 1905 roku, że pamię- 
jtają carskie więzienie, że wy. 
rzeźbiły je dlugie miesiące wię- 


robotniczą I dalsza walka, prowa 
dzona aż do zwycięstwa. 

Późno zasnął Stefek tego wie 
CZOTU. 

Rankiem następnego dnia, idąc 
do szkoły, Stefek kroczył tymi 
samymi ulicami, na których 
przed 44 laty lała się krew ro. 
botników, szedł ulicami, które w 
1905 roku żyły walką, rewolu. 
cją, tak, jak dzisiaj żyją zwycię 
stwem i bohaterską pracą. 

Dziś ulice i fabryki wydały mu 
się zupełnie inne. niż wtedy. gdy 
je widział, nie znając ich historii 


blask dawnej walki i trud I ra- 
dość pracy dla robotniczej włas. 
nej ojczyzny. dla wszystkich 'u- 


WE A 
ciu parami butów wiruje 


nich wesołe ogniki: słońce sie 
je ulewę złotych promieni, a 


1 


urz wzbijany kilkudziesię 


nad qłowami, jak złoty pył 
Zdaje się, że to przyroda wi- 
ta nas którzy przyszliśmy 
tu, by ją poznać bliżej, i spę 
dzić wraz z nią trzy dłuqie 
tygodnie, Las śmieje się do 
nas zielenią, ptaki wesoło 
świergocą..: 

Jest nam jakoś dziwnie ra 
dośnie... Przecież jesteśmy 
już na obozie! Wyrwaliśmy 
się z monotonneqo trybu ży- 
cia miejskieqo na pełne trzy 
tygodnie, aby poznać życie 
wsi, włączyć naszą pracę do 
nowych zadań, jakie na obo 
zie podejmiemy w ramach 
naszej Harcerskiej Służby 
Polsce 

—... Jak dobrze nam po 
wielkich szczytach wracać w 
doliny w proqi swe Przyja* 
ciół jasne twarze witać — 
płyną słowa piosenki harcer- 
skiej. Szereqi nikną wśród 


drzew, a echo wciąż niesie| 


słowa piosenki hen. wysoko 


tów. Tak, wszystko było do- 
brze zrobione, tylko... tylko 
jeden maszt był trochę po- 
chylony. Długo Maciuś cho- 
dził wokół nieqo, pochylał 
się, mruczał niezadowolony 
— biszkopty. masztów sta- 
wiać nie umieją. Hal —więc 
à Maciuś, pokaże jak się 
prawidłowo stawia maszt 
Podparł się z całych sił az 
mu buzia poczerwieniała z 
wysiłku. Jeszcze raz. jeszcze 
— sapie Maciuś — idzie — 
mruczy — haoop! — poszło. 

Na polanie jeden wielki 
zielony grzyb namiotu siadł 
miękko na ziemi, jak balon 
przekłuty szpilką. Wielki 
krzyk podniósł sie dokoła, 
wszyscy zbiegli się do nie- 
sforneqo namiotu. Chłopcy 
— zakomenderował drużyno 
wy, musimy ustawić qo le 
piej, żeby nam więcej ta- 
kich figlów nie płatał. A Mà- 
ciuś, w pierwszej chwili po- 
czuł się bardzo nieszczęśli- 
wy z takieqo obrotu sprawy, 
a właściwie upadku. poczem 
z wielką enerqią i bezskute- 
cznie próbował sie wygrze” 
bać spod namiotu. W końcu 
zzipianeqo i niero wystraszo 
nego wyciąqneli druhowie 
ze zwałów namiotowego płó- 
tna To była dopiero sensa- 
zja' Marie tutaj tego moca- 
rza który zwalił nam na- 


kowską. I nagle z bocznych ulic |kicińskiej szosie, Przejazd, na|zienia. Straciliśmy wtedy wielu dzi pracy w całej Polśce. 

wypadły oddziały wojska i koza- | Cegielnianej, na Starym Mieście |najbardziej bojowych  towarzy-| Jak błyskawica, przebiega 

ków. ina innych ulicach. Było icn|szy. I ja — mówił dziadek — |przez głowę chłopca myśl: Łódź 
Wajsko | kozacy strzelali do wszystkich razem więcej niż 50. [nie uszedłem zemście fabrykan. | pracuje, Łódź zwycięża w nowej |chłopcy. 

tłumów, cieli szablami nieuzbro- | Ale barykady te, ułożone z nię.|ta. I mnie uwięził: walce, w swym ostatnim boju— |pył . . « I Maciuś został od tego 
trwałych drewnianych przedmic- Stefek widział poorane zmar.|o socializmi! Jufek dnia na obozie Menbulam = 

ďofia Śliwińska —N=— Walinamiotem. 


pośród koron sosen i świer- |miot* — wykrzykiwali, po- 
GS. |miota'' — wykrzykiwali po- 
|kłudając się ze śmiechu 


Na drodze wiruje złoty 


a O A R 


janych robotników. 
Nastennesa dnia łódzki Kami. ltów. nie mastu dobrza chroniclszczkami czoło dziadka. Gdy 


Przyjaźń rob 
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Zaucrhłopskea 


Serdeczna pomoc i wzajemne zaułanie umacniają współżycie 
Radesna wycieczką załogi „wełnianej dwójki“ do Wiłkowie 


Szeroko rozpowszechniony ruch łączności miasta 


wsią przybiera wciąż nowe 
tyka i doświadczenie załóg 


ze 
formy, które narzuca mu prak 
fabrycznych. Cenną zdobyczą 


tałogi PZPW nr 2 w dziedzinie ruchu łączności jest stwo. 
rzenie właściwej formy zbliżenia robotników do ich współ. 
braci — drobno 4 średniorolnych chłopów, ZarZucono całko 
wicie dawne oficjalne metody łączności, prlegająre na oT. 
ganizowaniu sztywnych zebrań i wygłaszanin górnolotnych 
przemówień. Dziś robotnicy „wełnianej dwójki* swobodnie 
przyjeżdżają do wsi Wilkowice, jako starzy, dobrzy przy- 
jaciele. Powstało bliskie, rodzinne jakoby współżycie, 


o test roześmianych, weso 
łych wilkowiczan, dzieci, 
młodzioży i starszych wita ra. 
dośnie nasz wóz, zajeżdżający 
przed gmach szkoły podstawo. 
wej w Wilkowicach. Następują 
wzajemne, serdeczna oprzywita- 
nia, szczera opowiadanie o tym, 
«o w ciągu ubiegłego tygodnia 
zaszło w Wilkowicach i w fa- 
bryce. 

Mieszkańcy Wilkowie gorąco 
i życzliwie witają przyjaciój z 
Łodzi, gdyż wiedzą, że przy- 
jeżdżają, aby uradować ich mu 
zyką, śpiewem i wspólną zuba- 
wą, aby pomóc im w naprawie 
maszyn, budynków, czy sprzę_ 
tów domowych, a przede wszy. 
stkim po to, aby udzielić im cen 
nych rad i wskazówek w ich 
codziennych pracach, wskazó- 
wek, popartych doświadczeniem 
robotników w dziedzinie prac 
partyjnych, organizacyjnych 1 
administracyjnych. 

Ta pomoc jest chłopom bar. 
dro potrzebna. W zetknięciu z 
robotnikami usprawnia się pra. 
ea pgromadzkiej organizacji pod 
stawowej PZPR, koła ZMP i 
Ligi Kobiet, 
gaie 
łatwianiu 


spraw w 


rzędach i instytucjach, interesu 
ją się pracą samorządu, funk- 
cjonowanem Związku Samopo_ 
mocy Chłopskiej, spółdzielnią 
gromadzką, Na każdym kroku 
wspierają chłopów swym do. 
świadczeniem, wiadomościami i 
energią świadomych  bojowni- 
ków o socjalizm. 


Dzięki żywemu zainteresown.. 
niu się robotników potrzebami 
i bolączkami wsi, zostały cal. 
kowicie przełamane początkowe 
opory i nieufności, których źró 
dłem była wroga propaganda. 


Ważne jest, że pomoe i wska- 
zówki, udzielone przez rcbotni 


ków chłopom, nie mają czczej 
postaci „nauczania x mównicy”, 
leczy formę niewymuszonych po 
gawędek, Chłopi widzą w ro. 
botnikąch naprawde bliskich i 
życzliwych przyjaciół Stworze- 
nie tego serdecznego stosunku 
wzajemnego pomiędzy robotni. 
kami a chłopami stanowi naj. 
poważniejszy sukces „wełnianej 
dwójki. Jej łączność ze wsią 
nie jest pustym i martwym o- 
bowiązkiem formalnym, lecz 


Robotnicy- poma-| przerodziła się w żywą potrze 
wilkowiczanom przy za_|bę wzajemnej wymiany doświsd 
różnych n.czeń, 


a także towarzyskiego, 


do polepszenia i usprawnienia 
pracy gromadzkich organów ad 


bezpośredniego zbliżenia, Robot| minietracyjnych, organizacji po 


nicy „wełnianej=dwójki* trak_ 
tują swa wyjazdy do Wilkowie 
jako miłą, a zarazem pożytecz 
ną rozrywkę, dającą im wypo. 
czynek, a równocześnie sprawia 
jąc} wielkie i szczere zadowo- 
lenie, dzięki widocznym wyni. 
kom udzielonej pomocy. 


M 


* e 


a puszystym, zielonym tra. 
wniku rozsiedli się wokół 


litycznych i społecznych, 

Każde odwiedziny 
towarzysze z Wilkowie, są dla 
nas nie tylko rozrywką i źró- 
dłem radości, ale również dają 
nam pomoc w naszych codzien 
nych, gospodarskich kłopotach. 
Wiemy, że pomocy swej udzie. 
lacie bezinteresownie, powodo- 
wani chęcią szybszego zbudowa 
nia socjalizmu ną wst, i za to 
jesteśmy wam głęboko wdzięcz_ 


— mówią 


po wspólnie spożytym obiedzie, | pi, 


mieszkańcy Wilkowie i robot- 
nicy z PZPW nr 2. Mamy do 
omówienia ważne sprawy 
mówi tow. Derewenda, sekre. 
tarz podstawowej organizacji 
PZPR „wełnianej dwójki“, 


* « * 


H a widnokręgu w purpuro. 
wym blasku zachodzącego 
słońca czernią się sylwetki ko- 
Łodzi. Rozśpiewany, 
wóz „wełnianej dwój. 


minów 
zwarny 


Wiele różnych spraw omawia |ki* mknie szybko po kamieni. 


ją ze sobą towarzysze z „wel-|stym bruku przedmieścia. 
i z Wilkowie.| wracamy zadowoleni z wyciecz_ 
są|ki do Wilkowic. 


nanej dwójki“ 
Wynikiem tych rozmów 
wspólne uchwały zmierzające 


WALNE” DOW W. OIEI TZM 


Po- 


Kar. 


Str. B 


Czego dokonaliśmy w ciągu 5-ciu lat 


Hrodukcja energji elektrycznej 


Oświotlenie elektryczne nie 
jest nowcścią dla mieszkańców 
miasta — przyzwyczailiśmy się| 
już do tego. Dobrodziejstwa 
prądu elektrycznego 
natomiast oceniać teraz również 
tysiące  zelektryfikowanych i 


z 


K 
K 
n 
A 
A 
Ka 
p 
Ka 
; 


Z 
Trs 


Zaczynają | rozwoju 


zradiofonizocwanych wsi, 

Ale elektryczność to nie tyl. 
ko oświetlenie i radio. Energia 
elektryczna świadczy także 0 

nowoczesnego życia, 0 
techniki i uprzemy, 
słowienia kraju. Bnergia elek- 
tryczna znajduje w naszym ży. 
ciu coraz bardziej wszechstron, 


poziomie 


ne zastosowanie, I dlatego 
wzrost produkcji tej energii 
świadczy © naszych osiągnię- 
ciach we wszystkich  dziedzi. 


nach życia. 

Podnieśliśmy produkcję ener, 
gii elektrycznej w przeciągu po 
wojennych 5 lat przeszło w 
dwójnasób w porównaniu ze 
stanem sprzed wojny (1938 r.). 
Plan 6-letni przewiduje, że w 
roku 1955 wyprodukujemy 17,9 
(słownie; siedemnaście į dzie, 
więćset milionów kilowatgo, 
dzin), czyli cztery i pół raza 
tyle, co przed wojną. I to jest 
ilustracją wspaniałej drogi, na 
którą wkroczyła Polska Dudo- 
wa, drogi prowadzącej nas w 
kierunku socjalizmu. 


Jak Polskę sprzedawano Niemcom 


Dziś pojmujemy przyczyny tragicznego września 1939 r. 
Co mówią ludzie pracy o procesie zdrady — o sprawie Doboszyńskiego 


Nie trzeba tracić wiele czasu, 
aby dowiedzieć się, co myśli 
przeciętny, szary człowiek o 


odbywającym się obecnie proce| 
W rozmo_| 


sia Doboszyńskiego. 
wach, przeprowadzanych w 
tramwajach, na przystankach 
przy kioskach z gazetami, bywa 
ohecnie poruszany przede wszy 
stkim temat tego wstrząsające. 


go w swej prawdzie, odkrycia: 
w ciągu wielu lat sprzedawano 
systematycznie Polskę Niemcom, 


— Któżby się spodziewał ta- 


kiej zdrady — mówi z prze. 
konaniem ` bezpartyjny Ślusarz 
z PZPB ar 1, tow. Henryk 


| Białoskórski. Agenci w rodza. 


ju Doboszyńskiego przez wiele 


lat sprzedawali kraj zma nie- 


a do poprawy 


PZPDz Nr 2 daże 


Co było przyczyną złych wyników produkcji? 


Przystąpiono już: do energicznej walki z zaniedbaniami 


W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr 2 od dłuższego już czasu 
występują niepokojące obja- 
wy. Procent wykonania planu 
osiąga z trudnością cyfrę 100, 
rzadko wybiegając poza tę 
granice. Natomiast jakość wy 


robów wyraźnie wykazuje 
tendencję zniżkową. Z 898 
procent w marcu spadła ona 


w kwietniu do 86,73, a w ma- 
ju do 85.85 proc. 

— Jakie są przyczyny te- 
go stanu rzeczy — zapytuje- 
my 1-szego sekretarza organi 
zacji podstawowej PZPR, tow. 


Jaszcrakową. 
— W pierwszym rzędzie — 
mów: tow. Jaszczakowa — 


jest to wina organizacji par- 
tymej, która nie wykazała do 
statecznej czujności w walce 
o realizację zadań produkcyj- 
nych, nie interesowała się wy 
końaniem planów ilościowych 
£ jakościowych i dopuściła do 
powstania nastrojów demobil: 
zacji wśród pewnej części za- 
łogi. Skutki tego były fatal- 
me. Produkcja przeznaczona 
na eksport była w dużym pro 
cencie wybrakowana. Sztuki, 
wychodzące z farbiarni, były 
ufarbowane wadliwie. Często 
na nich znaleźć można było 
plamy i zacieki, W dziewiarni 
również trafiały się błędy w 
wykonaniu towaru, a przede 
wszystkim sztuki bywały cze- 
sto zabrudzone okwą z ma- 
szyn, co dowodzi niedbałości 


UODO 


OOTELE 


w wykonaniu, braku nadzoru 
ze strony majstrów i kiero- 
wnictwa oraz złej konserwa- 
cji parku maszynowego. 
Oczywiście, istniały również 
przyczyny natury obiektyw- 
nej. Przede wszystkim fabry- 
ka otrzymuje dość kiepski su- 


rowiec. Nie usprawiedliwia 
to jednak katastrofalnego 


wprost stanu wykonania pla- 
nu eksportowego, w ubiegłym 
miesiącu. 

Zapytujemy tow. Jaszczako 
wą, co organizacja partyjna 


robi, aby zapobiec w przy- 
szłości takiemu stanowi rze- 
czy? 


— Jestem w „dwójce dzie- 
wiarskiej* zaledwie od 2 mie- 
sięcy — mówi tow. Jaszczako 
wa. — Stan, jaki zastałam w 
fabyce i w pracy w organiza- 
cji partyjnej był dla mnie 
przykrą niespodzianką. Oczy- 
wiście, natychmiast  przystą- 
piMśmy do pracy. Obecnie or 
ganizacja partyjna poświęca 
wszystkie swe wysiłki spra- 
wie podniesienia jakości 1. ilo 
ści wykonywanej produkcji, 

— Sama osobiście kontrolu | 
ję najważniejsze oddziały, a 
przede wszystkim farbiarnię, 
gdzie właśnie powstaje naj- 
większa część błędów i bra- 
ków. Organizujemy często na- 
rady produkcyjne, odprawy 
majstrów, zebrania całej za- 
łogi ażeby zmobilizować wy- 
siłki wszystkich pracowników 
w kierunku poprawienia złe- 


W gazetkach ściennych czytamy ... 


Nasz najlepszy zespół 


„Tkalnia „A“ PZPB Nr 


ubiegłym kwartale zespołem młodzieżowym, który zo- 
za wykonanie 
107,3 procentach i niezłym wykonaniem planu jakościo- 
wego. Kierownicyką zespołu, który składa się z sześciu 
osób, jest młoda przodowniea pracy kol. Helena Franelli, 
licząca dwadzieścia lat, Wszyscy członkowie zespołu na- 
leżą do ZMP. Są nimi kol, kol.: Ryszard Kowalczyk, Hen 
ryk Matusiak, Teresa Feliks, Aurelia Kowalczyk i Ma- 


stał nagrodzony 


ri Bzurska, 


Nasza przedownica i jej zespół w pełni zrozumieli 


przewagę, jaką daje praca 


dualną, że im wiecej wyprodukują „primy“, tym bedzie 
w kraju więcej dewiz. maszyn, domów mieszkalnych i 


poprawi się stopa życiowa 


Mamy nadzieję, że reszta zespołów PZPB Nr 6 nie 
będzie chriała pozostać w tyle. 


„Głos Szóstki Bawełnianej" 
(gazetka ścienna PZPB Nr 6) 


6 mogła poszczycić się w | 


planu ilościowego w 


zespołowa nad pracą indywi 
robotnika, 


Halina Stankiewicz 


"go stanu produkcji. Niezależ- 
nie od tego każdy z członków 
|organizacji jest partyjnie od- 
|powiedzialny za swój odcinek 
pracy i to nie tylko za swoją 
|pracę, ale nawet za pracę bez 
partyjnych, zatrudnionych w 
tym samym oddziale. Mamy 


|nadzieję, że nasze wysiłki nie 


pójdą na marne i że po prze- 
zwyciężeniu występującej w 
wielu ogniwach naszej fabry- 
ki ospałości oraz po przezwy- 
ciężeniu niedbalstwa wśród 
niektórych robotników, jakość 
naszej produkcji i procent wy 
konania planów ilościowych 
znacznie się podniosą, Już o- 
becnie notujemy  m.eznaczną 
coprawda, poprawę, która ied 
nak dodaje nam sił i otuchy 
do dalszej waiki o podniesie- 
nie jakości. 

Czynna postawa sskretarza 
organizacji podstawowej i or- 
ganizacj: partyjnej wobec za- 
dań produkcyjnych „dziewiar 
skiej dwójki* podsyca zapuł 
całej załogi. 

Dyrekcja fabryki nie pozo- 
staje również w tyle. W za- 
kresie administracyjnym na- 
kazano gruntowne uporządko 


misji, pasów 1 maszyn, ażeby 
uniknąć brudzenia się wytwo 
rów. Dyrekcja zwróciła rów- 
nież uwagę na pracę majstrów 
oraz zmobilizowała brakarzy 
1 kontrolerów do stałego tzit- 
wania nad ps4ómem jako- 
ści. 

Dużą pomoc dla organizacji 
partyjnej w walce o uspraw- 
nienie pracy fabryki stanowi 
bojowa postawa brygad mło- 
dzieżowych, które nie ulegiy 
ogólnemu nastrojowi lekcewa 
żenia produkcji, lecz stale wy 
rabiają ponad 100 procent 
swych planów ilościowych, 
wykazując również stozunko- 
wo wyższy procent pierwszego 
gatunku. 

Aczkolwiek złe wyniki 90- 
dukcyjne „dziewiarskiej dwój 
ki“ są objawem wybitnie nie- 


pokojącym, to jednak obsar- 
wując obecną czynną wa'kę 
organizacji partyjnej koła 


ZMP. Rady Zakładowej į wie- 
lu robotników należy się spo- 
dziewać, że dotychczasowy 
stan rzeczy ulegnie w nied'u- 
Rim czasie radykalnej zmia- 
nie, a fabryka stanie sie jed- 
nym z przydujących zakładów 


wanie sal, oczyszczenie tranśs- | w swej branży. 


mieckie marki. A rząd ówczes_ 


Proces  Doboszyńskiego uczy 


ny zamykał na to oczy, Zajęty| nas, że z reakcją walczyć mu* 
J A J Jos , à y 


był rwalczaniem 
[Tymczasem pod naszym bokiem 
wzrastały potężne, uzbrojone 
od stóp do głów Niemcy. Nas 
natomiast ogłupiało się bezmy. 
ślną propagandę, że ich armaty 
sę % drzewa, że ich szosy nie 
wytrzymają ciężaru ant, Nasz 
wywiad nie wiedział nie, co się 


dzieje u naszego zachodniego 


sąsiada. Dziś rozumiemy, dla- 
czego tak było. Bo TI oddział 


rekrutował się z samych zdraj. 
tów w rodzaju  Pełczyńskiego, 
Sosnowskiego i Żychonia, Igi 
oddział trząsł całą sanacyjną 
Polską. To stworzyło tragiczny 
wrzesień 1039 r. Na nie nie 
zdało sę bohaterstwo żołnierzy 
i rozpaczliwa obrona mieszkań- 
ców Warszawy. Naród został 
sprzedany ta prawda jest 
dziś oczywista 

— Jeszcze nie jedną nowinę 
usłyszymy w tym procesie zdra 


dy — wtrąca tow. Jan Łuka. 
szewski — urzędnik PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. Znajduje. 
my teraz odpowiedź na wiele 


spraw, których dotychczas nie 
umieliśmy sobie wytłumaczyć 
Pamiętacie, jak niemieckie ra- 
dio w andycjach „Czy to nie 
dziwne“ podawało nadzwyczaj 
dokładne wiadrmości o najtaj. 
niejszych sprawach Polski. Wie 
my już dziś, komu to zawdzię. 
kto ponosi winę 
męki naszych 
braci, mężów i dzieci. 
Wiemy też, w czyim interesie 
leży rozpętanie dziś nowej woj 
ny. Ala my, ludzie pracy, nie 
dopuścimy do tego, żeby jedno 
atki pokroju Doboszyńskiego za 
kłócały nam spokojną pracę nad 
odhudową Ojczyzny. Albo spra 
wa tego powstania warszaw- 
skiego. Bandą renkcyjna z zim 
ną krwią doprowadz'ła do zni. 
szczenia naszej stolicy j do 
setek tysięcy rodaków. 


za 
rodzi- 


czamy, 
śmierć 
ców, 


śmierci 


5-tą rocznicę wyzwolenia 


uczcimy nową wystawą gazetek śc ennych 


Pierwsza wystawa  gazotew 
ściennych Łodzi i województwa 
w ciągu całego okresu trwania 
cieszyła się niesłabnącym powo- 
dzeniem zarówno w lokalu Spół. 
dzielni Pracy Artystów Plasty- 
ków, gdzie zwiedziło ją ponad 
dziesięć tysięcy osób, jak i w 
wieln fabrykach łódzkich, po kt3 
rych wędrowała od świetlicy do 
świetlicy, budząc wszędzie ogro- 
mne Łącznie 
zwiedziło ję ponad 20.000 osób, 


zainteresowanie. 
K ążka pamiątkowa, do któ. 
zwiedzający, 
zapełniła się najróżnorodniejszy- 
wypowiedziami na iemat 
znaczenią wystawy 1 roli gazot- 
ki ściennej w życiu zakładu pra. 
cy, a szczególnie fabryki. Uwa- 


rej wpisywali się 


mi 


ri w niej zawarte mogą być nie 

wątpliwie cenną wskazówką dla 

redaktorów gazetek ściennych. 
Zorganizowana 


przez nas wy. 


stawa wykazała wzrastające sta 
le znaczenie gazetki ściennej, 


jako organu organizacji partvi. 


nej i Rady Zakładowej, powoła-]i województwie 


nego do ujawniania i li Mowa- 
nia bolączek. 
Wystawa pokazała jednak zara. 
zem, że fabryczna gazetka ścien- 
na często nie jest jeszcze ota 
czana należytą opieką pr-ez or. 
partyjne i Rady Za 
W bardzo wielu 
gazetka 


różnego rodzaju 


ganizacje 
kładowe. wy: 


padkach ścienna miast 


kyć głosem opinii fabrycznej 
głosem mas, miast walczyć o lik. 
widację istniejących tu i ówdzie 
niedociągnięć i braków, bywa ņo 
rostu tubą dyrekcji i zajmuje 
tylko 


nych osiagnięć, 


się notowaniem przytyw- 
a pomija rażące 
nawet przejawy biurokratyzmu, 


:zy też marnotrawstwa, 
Wskazywaliśmy już na to w 

szeregu artykułach o gazetkach 

ściennych okresie 


przed i w 


trwania wystawy, Obecnie, po 
upływie pewnego czasu postano. 
wiliśmy dokonać nowego prze- 


gladu ukazujących się w Łodzi 


gazetek ście. 
nych. Postanowiliśmy zorganizo, 
wać nową wystawę gazetek. O- 
twarcie jej przewidujemy w dni 
22 lipca. Rzecz prosta, że gazet. 
ki te powinny być poświęcone 
przede wszystkim radosnej rocz- 
licy odzyskania niepod!” -tości 
i powinny zawierać pewnego ro- 
dzaju bilans pracy pięcioletniej 
zakładów, nle jednocześnie nie 
powinny być oderwane od bie- 
żącego życin fabrycznego. Świą- 
teczny charakter gazetki ą 
być natomiast podkreślony k 


może 


kim artykałem wstępnym, barw 
ną winietą, lub zręcznym, lesz 
pwirlkim fotomontażem. 

Ponieważ nie chcielibyśmy po 
zakładów 1 
tek na okres 


zbawiać pracy gaze- 


trwania wystawy. 


byłoby więc bardzo pożądane 
by gazetki były wykonane przy- 
najmniej w dwu egz: Inrząch 


A czasu do 22 lipca pozostało 
nie tek wiele, S. K. 


komunizmo.| simy aż do całkowitego wypie 


nienia tego chwastu w naszym 
kraju. 

Czytając gazetę, ze smutkiem 
kiwa głową stary portier z PZ 
PB Nr 16 tow. Rudnicki, Wie- 
le już przeżył na tym Świecie, 
dużo złego widział, ale te spra 
wy nie mogę mu się pomieścić 
w glowie — Patrzcie, patrzcie, 
co oni z nami zrobili — mówi 
do otaczających go robotników, 
— Żywcem nas sprzedali Niem 
bez 


com, a agenci h'tlerawscy 


karnie grasowali po Polsce, 


Doboszyński organizował ta. 
kie prowokacje, maTsSz nA 
Myślenice, a pan o 
płacany przez Hitlera, sanacyj 
ny minister sprawiedliwości u. 
dzielał mu > urlopu 
z więzenia, stała, 
że nasze bezpie 
czeństwa ujęły tego niebezpiecz 


jak 


Grabowski 


zdrowotneg: 

Dobrze się 
ludówe władze 
negó „ptaszka”, gdy teraz znów 
usiłował zamęt w na- 
szym kraju. Lecz nie obawiamy 


szerzyć 


się jego, ani jemu podcbnych 
renegatów i ich kreciej robo. 
ty. Naród masz twardo stoi 


przy swym Rządzie Ludowym 1 

zdecydowanie broni z trudem 

zdobytych praw oraz wolności 
(8.52) 


Nosi korespondenci piszą 
| mne e 


Lekarz - społecznik 


Dr med. Halina Skowroń- 
ska, obsługuje z ramienia U- 
bezpieczalni Społecznej rejon 
Cyganka—Mania—Złotno. Dr. 
Skowrońska nigdy nie odpra= 
wi pacjenta bez porady, i to 
porady wnikliwej, przesią- 
kniętejśtroską o robotnika = 
pacjenta. Ważne w jej pracy 
iest jeszcze i to, że obywatel- 
ka doktór nie liczy się z godzi 
nami przyjęć Oficjalnie bo- 
|wiem punkt lekarski czynny 
‘jest do godziny 16-ej, ale jax- 
że często można spotkać d-ra 
Skowrońską nð punkcie o go- 
dzinie 20 a nawet jeszcze póź- 
niej. Domowe wizyty do cho- 
rych załatwia nieraz o dwuna- 
stej i pierwszej w nocy, jeśli 
ma nawał pracy. 

Obywatelka doktór z całą 
pewnością zasługuje na miano 
lekarza - społecznika. 

J. M. Mielczarek 
korespondent „Głośu” 


« 
Piękny czyn 
Z okazji 5.tej rocznicy Mani. 
festu Lipcowego robotnicy na 
szych Zakładów — Widzew- 
skiej Fabsyki Maszyn — w 0- 


sobach tow. Stefana Marcin= 
kowskiego, Stanisława Due 
rańskiego, Jana Jagodzińskie- 


go, Stefana Osowskiego, Anto 
niego Soleckiego i Jana Le- 
narta, zobowiązali się do wy- 
konania swych zadań  rocz- 


h do dnia 22 lipca br. 
Z. A. 
korespondent fabrycz; 
z Wi-Fa-Mv" 


? 


s o — w NN w a O A M 


p a A «c a o m a 


GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Leśmierzu z sicdzibą w Ozorkowie 
z odpowiedzialnością udziałami 
Ozorków, AL 


Żymierskiego 23, tel. 29 


PROWADZI 


SKUP ŻYWCA I ZBÓŻ ORAZ SPRZEDAŻ ART. 
PRZEM --ROLNICZYCH 


Powszechna Spółczieln:a SPOŻYWA 


w Kutnie, ul, Stalina 4, tel. 54 
POSIADA: 


AT 


uu W 


SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH . . . . 19 
SKLEPÓW BRANŻOWYCH : . . ` 5 
PIEKARNIE MECHANICZNE . . . . 2 
WYTWÓRNIE WÓD GAZOWYCH 

I ROZLEWNIE PIWA . . . . 1 
GOSPODY SPÓŁDZIELCZE . . . . 2 


Nakładna. Przemystów Ghałupn.czych 


Spółdz. z odp. udz. 


Łódź, Piotrkowska 38, tel. 177-27. Rok założenia 1938 
Produkuje tkaniny wełniane 100-procentowe, półweł- 
bawełniane, jedwabne, wszelkie tkaniny wcho- 
w zakres tkactwa żakardowego oraz artykuły * 


dziewiarskie i pończosznicze. 


niane, 
dzące 


Centrala Spółdzielni 


Mieczarsko - Jajczarskich 


w Warszawie 


Oddział w Łodzi, ul. Gdańska 184 
prowadzi 
SKUP NABIAŁU, JAJ, DROBIU I PIERZA, 


w które to atykuły zaopatruje świat pracy 


Okręgowy 


SPÓŁDZIELNIA CHAŁUPNICZO - TKACKA 


„KSAWEROWIANKA'" 


z odpowiedzialnością udziałami 
w Ksawerowie, p-ta Pabianice, tel. 464 
Produkcja tkanin jedwabnych i jedwabno-baw.: 
1) MAT. KOŁDROWE, 
GORSETOWE, 


2) 


3) „_. GOBELINY, 
4) „ KORONKI, 
5) „  PODSZEWKOWE I INNE 


Gminna Spółdzielnia 


„Samopomoc Chłopska“ 
w WITONI, pow. łęczyckiego 
z odpowiedzialnością udziałarm 


PROWADZI SKUP ŻYWCA, ZBOŻA oraz POSIADĄ 
NA TERENIE GMINY 4 SKLEPY SPOŻYWCZE 


REJONOWA. SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
w Kutnie PUNKT SKUPU W ŁOWICZU 
Kutno — Al. Mickiewicza 3 
Towicz — Żymierskiego 1 
kupuje I sprzedaje hurtowo i detalicznie warzywa, owo- 
ce, wina, miód, wosk, ziemniaki wczesne, zaopatruje 
w narzędzia i środki chemiczne. 1116 


s 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „TKANINA” 
z odp. udz. w PABIANICACH 
Pabianice, ul. Bagateła 12 

Produkuje tkaniny jedwabne, nakładem dla CSP w Ło- 

dzi. 

Plan produkcyjny za I kwartał wykonała w 107,8 proc. 

Zatrudnia 32 pracowników. 
1114 


SPÓŁDZIELNIA PRACY „WSPÓŁPRACA” 
ZAKŁAD ZDUŃSKI 
Wykonuje wszelkie roboty zduńskie, budowa oraz 
naprawa wszelkiego rodzaju pleców i kuchen, 


Śp. z odp. udz. 
Łódź, ul. Piotrkowska 16 lub Południowa 3 tel. 
ar. 254-37. 


ELEKTRO — RADIOWA SPÓŁDZIELNIA — PRACY 
„ELEKTRON: 


Pabianice, Pułaskiego 8 tel. 42 


Prowadzi instalację siły i światła oraz naprawę 
wszelkich typów aparatów radiowych. Spółdzielnia jest 
uprawniona do przyjmowania robót państwowych bez- 
pizetargowych, 1122-u 


1 BE 0 c z CN KC 0 


"ywa panna 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


„WIOSNA” 


FARBIARNIA 1 WYKOŃCZALNIA DZIANIN 


Łódź — Ruda, ni, St. Dubois 33 

przyjmuje do farbowania i wykańczania dziantnę jedwa 

bną i bawełnianą wyłącznie od spółdzielczych placówek, 
1124-u 


REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 


„BZURA”" 


z odpowiedzialnością udziałami 
w Łęczycy, ul. J. Stalina 2, tel. 103 


PROWADZI terenie pow. 


łęczyckiego, oraz kwaszenie ogórków i kapusty. 
1134-u 


Srótdz elnia wytwórczo - stolarska 


z odpowiedzialnością udziałami 
ul. AL Wojska Polskiego 56-58 


skup warzyw 1 owoców na 


Tomaszów-Maz., 


PROWADZI roboty budowlane i me- 
blowe oraz roboty wchodzące w za- 


kres szkół, poza tym produkuje za- 
bawkt. 
1157-u 
WYTWÓRNIA ART. SZKOLNYCH I BIUROWYCH 


„LUMEN* 


SPOŁDZIELNIA PRACY 
z odpow. udział. 
PABIANICE, ul. Ronstantynowska 61, tel. 216 


OKRĘGOWA SPOŁDZIELCZA MLECZARNIA PAROWA 
w ŻYCHLINIE 
z odpowiedz, udziałami 
PROWADZI skup mleka i jaj, oraz bierze udział w akcji 
„H” i organizuje grupy hodowlane w gromadach. 
1119-0 


CHAŁUPNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 


»K ARNISZEWIANKA« 


Karniszewice 52, poczta Pabianice, tel. 439 


PROWADZI TRZY DZIAŁY: TKACKI, PASMAN- 
TERYJNY I KONFEKCYJNY. 

WYTWARZA TKANINY JEDWABNE ORAZ PRO- 
DUKUJE KONFEKCJĘ, ARTYKUŁY BIELIŻNIANE 
DAMSKIE, MĘSKIE I DZIECINNE NAKŁADCZO 
NA RZ ZECZ CiS P: 


1128 


SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „ROBOTNIK“ 
W OZORKOWIE 

została założona w 1945 r. i liczy na dzień 23.V1L.49 r. 
1.675 członków rekrutujących się przeważnie z miej- 
scowych robotników, którzy przyczynił się material- 
nie I swoją pracą do założenia Spółdzielni. Spółdzielnia 
liczy obecnie 7 sklepów spożywczych 1 tekstylny, wy- 
twórnię wód gazowych i rozlewnię piwa, Gospodę 
Spółdzielczą, piekarnie, dwa składy opałowe, dwa skle- 
py masarskie, zaopatrując miasto w 70 proc. w arty- 
kuły żywnościowe. Spółdzielnia zamierzą uruchomić 
jeszcze w roku bieżącym 2 sklepy spożywcze i 8 ma- 
sarskich. Dażeniem Spółdzielni jest pokrycie potrzeb 

mieszkańców miasta Ozorkowa w 100 procentach 


SPÓŁDZIELNIA PRACY TKACKIEJ 


„DŁUTOWIANKA” 


w Dłutowie, k. Pablanic, tel. 16 


Spółdzielnia została założona w 1946 r. z liczbą człon- 
ków 24 założycieli. Krosten spółdzielnia posiadała 20. 
Obecnie spółdzielnia postada 120 członków ze 112 kros- 
nami. W ciągu całego okresu spółdzielnia zakupiła 8 ma- 
szyn do oddziału przygotowawczego za łączną sumę 


2.500.000 zł. 
PRODUKUJE TKANINY JEDWAB- 
NE, GŁADKIE I DESENIOWE. 
Dzięki egzystencji spółdzielni miejscowa ludność ma 


zatrudnienie przy warształach pracy. W okresie Kon- 


gresu otworzono świetlicę pracowniczą. 
1170 


OKRĘGOWĄ MLECZARNIA SPOŁDZIECZA 


w Tomaszowie Mazowieckim 
Pl. Kościuszki 14-15 — tel. 171 


PROWADZI na terenie miasta 

5 SKLEPÓW rozdzielczych oraz 1 SKLEP przy Cen 
trali. 

PROWADZI skup mleka jaj 

masła j sera, poza tym zaopatruje w nabiał śwlat 

pracy. 


oraz przetwórnie 


1159 


OKRĘGOWA MLECZARNIA SPOŁDZIELCZA 
z odp. udz. w Kutnie, ul. 1-go Maja 19 
Zrzesza 2.100 rolników, przerabia dziennie 25.000 litrów 
mleka, zróoiiguię akcję „H”, zaopatruje swych człon- 
ków dzieki współpracy z Samopomocą Chłopską w wę- 
aiel. nafte buty, pasze itp. 


SPÓŁDZIELNIA PRACY RZEZNIKÓW 
z odp. udziałami 


KUTNO, Stalina 1. Tel. 124 


1121-0 


earm ZIE. M 


OKRĘ. 


OZC KOY 


w 
1 WARSZTAT SZEWSKI 
1 WARSZTAT KRAWIECKI 
1 ART. GOSP-DOMOWEGO 
1 DOM TOWAROWY 


ni 
PRO i 
POWSZECHNA SPOŁDZIELNIA SPOŻYWCOĆ 
z odpowiedzialnoścą udziałami 
w Tomaszowie Mazowieckim. 
uł Zgorzelnicka 34, 26 1 201 
PROWADZI na terenie Tomaszowa: 
1 PIEKARNIĘ 
$ MASARSKICH SKLEPÓW 
z OWOCOWO-WARZYWNY 


1 MASARNIĘ 
1 PIEKARSKI 
2 SKLEPY WŁÓKIENNICZE 


2 SKLEPY SPOŻYWCZE 
1 GOSPODA LUDOWA 


-4S-U 


SPÓŁDZIELNIA PRACY TKACKIEJ 


„PRZYSZŁOŚĆ 


w Drużbicach, pow. Piotrków 
Posiada 45 członków z 38 krosnami, 3 pomocnicze i sno- 


wadło 


WYKONUJE PRACE NAKŁADNE PLA CSP 
PRODUKUJE TKANINY JEDWABNE 
1169 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


„SPOŁIERAU* 


w Pabianicach 
tel. 16. 453, rok założęnia 1907 

50 punktów sprze daży. 

Prowadzi działy: spożywczy, tekstylny, koniekcyj- 
ny, gosp. dom., skór zano obuw. i warzywniczy. 

Składy opałowe. 

Jako zakłady przetwórcze prowadzi piekarnię | ma- 
sarnię oraz Gospodę Spółdzielczą. 

1187 


ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA TA 
w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 50, tel. 13-30. 
PROWADZI PRACE NAKŁAĄDCZE DLA C.S.P. ODDZIAŁ 
W ŁODZI KONFEKCJI LEKKIEJ i ŚREDNIEJ 
1184 


ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYTWÓRCZA 


„WYZWOLENIE“ , 


z odp. udz. w Piotrkowie Trybunalskim, 
pl. Czarnieckiego 6 tel. 12-67 
POSIADA SKLEPY W PIOTRKOWIE WYROBÓW 
WŁASNYCH i PRZYBORÓW SZEWSKICH 
1186 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYW 
w ŻYCHLINIE 
z odp. udziałami 
Telefon Nr. 53 
Pi. Gen. Świerczewskiego 16 
prowadzi: 
4 SKLEPY MIESZANE 
1 SKLEP TEKSTYLNY 
1 SKLEP PIEKARSKI 
1 PIEKARNIA 
1 SKŁAD OPAŁOWY 
URUCHOMI w najbliższym 
MIESZANE 
1 GOSPODĘ SPEOZECZĄ oraz MASARNTIE. 
1133-u 


czasie 2 SKLEPY 


SPÓŁDZIELNIA PRACY TKACZY 


„PABIANICZANKA" 


z odp. udz., Pabianice, ul. Piotra Skargi 43 
Telefon 353 


PRODUKCJA: tkaniny jedwabne gładkie, żakar- 
dowe oraz drukowane, wy kończane we własnej farbiar- 
ni. 

Ogólna ilość zatrudnionych 132 osoby. 

1139 
w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 41 2 


"Polskie Zakłady Zbożowe 
ZAWIADAMIAJĄ 


że młyny I magazyny P.Z.Z. na terenie miasta Łodzi 
l województwa łódzkiego przeprowadzą w m-cu lipcu 
1949 r. inwentaryzacje. Szczegółowy plan z podaniem 
terminów Inwentarvyzaci w poszczególnych młvnach i 
maqazynach, wywieszony jest w P.Z.Z. Łódź, ul. Naru- 
towicza 1 do wgladu zainteresowany ch. W czasie trwa- 
nia inwentaryzacji młyry i magazyny będą nieczvnne. 

1089 


a me e 
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w BRUŻYCY WIELKIEJ z siedzibą w Aleksandrowie 
k-Łodzi, ul. Armii Czerwonej Nr 1. 
z odpowiedzialnością udziałami 
prowadzi skup żywca z akcji „H 


nicz. — spoż. i otwiera sklep 
w Rudzie Bugaj. 


' oraz sprzedaż art. rol- 
na dzień spółdzielczy 


zaopatruje świat pracy w mieso tłuszcze i wędliny, 1120-u 
a a a aoa a 
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Tak w Spółdzielni, jak w Centrali 


nic o ziołach nie słyszeli... 


Swego czasu Spółdzielnia|do PZGS-u. PZGS 
Zelarska wydała biuletyninic nie wiedział, ale 
informacyjny, ierarh bal hrer zapytanie — 
zasadnicze wskazówki dla|kupuje zioła 
hodowców i zbieraczy ziół.|rał, Rolniczej 
Między innymi w biuletynie|SCh w Łodzi. 


także 
skie- 
kto 
do Cent- 
Spółdz eln 
W Centrali 


podawano, że skupem ziół 
zajmują się wszystkie Gmin 
ne Spółdz elnie i Powiatowe 
Zwiazki Gminnych Spółdziel 
ni na teren e całego łódzkie- 
go województwa, 

kazuje się jednak, że bu 
letyn ten był zbyteczny. Mia 
nowicie... 

Ob. Zofia Taraska ze wsi 
Kocerzew w gminie Jezior 
ko zgłosiła się do Gminnej 
Spółdz'elni chcąc sprzedać 
30 kg ziół wysuszonych. Ale 
w spółdzielni tej ziół nie ku 
piono, bo nic nie wiedziano 
o akcji "przeprowadzanej 
przez Spółdzielnię Zielarską. 
Nie wiedziano również o 
istn'eniu biuletynu. Ob. Ta- 
raska zwróciła się więc do 
Związku Samopomocy Chło- 
pskiej w Łowiczu z zapyta- 
niem, gdze zioła można 


sprzedać. Sekretarz Związ- 
ku także nic nie wiedział, 
ale zwrócł się z tą sprawą 


Na terenie gminy Nowo- 
solna dzień spółdzielczości 
uczczony był w dwóch gro- 
madach: w Nowosolnej 
Andrzejowie. W obu groma- 
dach odbyły się uroczyste a- 
kademie. Jednym z punk- 
ów programu było sprawo- 
danie z działalności spół- 
Jzielni w tych m ejscowoś- 
ciach. I tak Gm nna Spół- 
dzielńia w Nowosolnej w cią 


też nie wiedz.ano, więc zwró 
cono się do... magazynu C. 
R. S, Ale magazyn er też nie 
wiedział kto zajmuje się sku 
pem ziół suszonych. 
Ciekawe więc, czy Spół- 
dzielnia Zielarska poprzesta 
tylko na wydrukowaniu 
biuletynu i skupu ziół zanie 
chała, czy też znowu Spół- 
dzielnie „Samopomocy Chło 
pskiej' otrzymane b ulety- 
ny skryły w swych przepaś 
cistych szufladach burek 
względnie czy też ich wcale 
nie otrzymały. Ponieważ za- 
nteresowanych sprawą zie- 
larską jest coraz więcej, mo 
że w.ęc wymien one wyżej 
instytucje sięgną do swych 
szuflad, wyciągną biuletyny, 
przeczytają je i rozprowadzą 
po Spółdzieln ach. Bo biule 
tyny ne zostały wydane po 
to, aby je tylko czytali zain 
teresowani ziołami chłopi. 
(Stefko). 


e 
= 


„GŁOS CHŁOPSKYU 


„Będzie dbał o dobro moszej Spółdzielmni**..- 


(hłopi z Chaśna 


Potężny rozwój spół- 
dzielczości wiejskiej dla do- 
bra chłopa mało i średnio- 
rolnego, jest wielkim, prote- 
stem przeciwko krzywdzie i 
wyzyskowi — kończył swe 
okolicznościowe przemówie- 
nie z okazji wyborów nowe 
go zarządu Gminnej Spół- 
dzielni w Chąśnie, przedsta- 
jwiciel Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc 
|Chłopska* — Tow. Brzęsko. 
— Nie będziemy się zasta- 
nawiać nad charakterem i 
znaczeniem spółdzielczości, 
ponieważ to wszyscy zapew 
|ne znają i rozumieją. Musi- 
Imy tylko dodać, że chłopi 
|mało i średniorolni walczy- 
|li z wyzyskiem oraz za- 
jchłannością bogaczy i spe- 


|kulantów, że chłopi docenia | 
11; 


jli rolę spółdzielczości, lecz 
często nie rozumieli, że spół 
dzielnia wtedy może tylko 
należycie pracować jeśli kie 
rują nią ludzie uczciwi. 
Dziś więc — mówi dalej 
tow. Brzosko — w dniu 
święta spółdzielczości, w 
momencie nowych wybo- 
rów władz spółdzielczych 
musimy się dobrze zastano- 
wić nad doborem ludzi, któ 


gu okresu sprawozdawczego 
założyła i zorgan'zowała 4 
filie, Spółdzielnię Pracy 
„Młodość*, mleczarnię spół- 


Jak obchodzono 
Dzień Spółdzielczości 


na wsi 


'dzielczą, ośrodek maszyno- 
|wy, piekarn'ę i masarnię. 
| L. Chm elowski 
| z Nowosolnej, pow. Łódź 


Kobiety z pow'atu opoczyńskiego 


przystąpiły do- współzawodnictwa 


Dna 30 czerwca rb. odby 
ła się w Opocznie konferen- 
ja Ligi Kobiet z udziałem 


C 
c 


Ośrodek w Szadku gotowy do żniw 


W związku ze zbliżającym| 
się okresem prac żni'wnych| 
ośrodek maszynowy przy! 
Gminnej Spółdz elni „S5amo| 
pomoc Chłopska“ w Szadkuj 
czyni ostatnie przygotowa-| 
nia do akcji żn wnej. Do u- 
żytku są już gotowe: jedna| 
młocarnia, dwie snopow:ą- 
załki i trzy kosiarki, wyre= 
montowane własnym gospo- 
darczym sposobem, należy- 
cie zabezpieczone į zakonser 
wowane. 


Obecnie sporządza się 1i- 
sty zgłoszeń na wypożycze- 
nie maszyn. W opracowaniu 
list berze również czynny 
udz at Gmnna Rada Naro- 
dowa, która układa kolej- 
ność wypożyczeń według dat 
napływania zgloszeń. Z ma- 
szyn znajdujących się w o- 
środku korzystać będą w 
pierwszym rzędzie chłopi 
mało į średnioroln'. 

D. Fr. 
z gm. Szadek, pow. sieradzki 


Z pobycu na Ukrainie 


„Cudowny traktor“ elektryczny podz wali chłopi polscy w kołchozie „Komintern“ 


Chłopi polscy, którzy zw:e| 
dzili kołchoz im. Kominter-| 
nu w pobliżu  Korsuniai 
Szewczeńkowskiego na Uk-l| 


może zaorać w ciągu 10 go- 
dzin obszar 5 ha. Orka jest 
przy tym bardzo głęboka, 
wynosi do 35 cm. 


ranie, poznali maszynę, któ] Obsługa traktora jest bar 
ra wywarła na nich jeszczej”zo łatwa. Praca jest czysta. 
większe wrażenie  aniżeli| Trraktorzysta może pracować 
kombajny radzieckie, nawet w białych rękaw:cz- 

Maszyna ta, to traktor o|53ch. Traktor elektryczny 
napędze elektrycznym. „Cu|Jest trwalszy od traktora spa 
downy traktor? — jak go linowego. Masowe korzy- 
nazwali chłopi polscy, różni|stan'e z traktrów elektrycz 


się od traktorów  spalino- 
wych przede wszystkim wy 
soko sklepioną kabiną: Na 
wierzchołku kabiny umoco- 
wany jest maszt obrotowy, 
od którego prowadzi gruby 
kabel do stojącego opodal 
domku na kółkach — podsta 
cji prądu wysokiego nap:ę- 
cia. 

Jak wyjaśnił dyrektor sta 
cji maszynowo traktorowej 
Jarowoj, transformatoc pod- 
stacji przekształca prąd o wy 
sokim napięci na prąd o 
napięcu niższym, przekazu 
jąc go traktorowi, Traktor 
ten idzie z szybkościa 6 km 
na godzinę, ciągnąc za sobą 
dwa kultywatory i zespó 
bron. Pracujący z taką szyb 
kościa (ciągnik elektryczny 
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delegatek ze wsi opoczyń- 
skich, z Przysuchy, Drzew.- 
cy, Żarnowa i innych, 
Przybyłe przedstawicielki 
terenowych kół L. K. zda- 
wały sprawozdanie z ich 
działalności. W ciagu obrad 
omawiano również sprawę 
uaktywnienia pracy kół Ligi 
Kobiet. Poza tym jednogłoś- 
nie postanow ono i zobowią 
zano się zwiększyć ilość or- 
ganizowanych kół w terenie 
i przystąpić do współzawoc 
n ctwa pracy z powiatem ko- 


neckim. M. Kazimiera 


z pow. opoczyńskiego ' lu wybrania komisji skru- 
FEEL: ZET E X" OEI EEE RED CAS ERZE ZERA KE ZZO REY TŁ ERTS S STWA TK TEE E ESE EEA H 


nych zależne jest tylko od 
stopnia elektryf kacji, która 
w Związku Radzieckim prze 
prowadzanaąa jest na ogrom- 
ną skalę. D 
Delegaci polscy ogląda] 
elektrown ę wodną w Korsu 
n.u Szewczenkowskim. odbu 
dowaną w 1947 r., zaopatru 
jacą w prąd nie tylko wiel- 
ką ilość zakładów przemy- 


słowych, lecz także 72 koł- 


BBetody wgzyskiuacza 
Wacław Karpiński z Białej wypłaca swemu parokkowi tylko 75 proc. zarobków 


W Białej, gmina Maria- 
nów, w powiecie rawskim, 
ma swoje 10 hektarowe gos- 
podarstwo Wacław Karpiń- 
ski. Posiada on dwa konie, 
3 krowy z przychówkiem, 
świnie oraz inny drobniej- 
szy inwentarz żywy. 

Ponieważ sam Karpiński 
zajmuje się szeregiem mniej 
lub więcej zyskownych in- 
teresów i kombinacji, zw'ęk 
szających jego kapitały, 
przeto całe gospodarstwo ob 
rabia najety parobek. 

Praca parobka Lucjana 
Cały jest pasmem dni krzyw 
dy i wyzysku. Lucjan Cała 


robi u Karpińskiego od 
3-ch lat ji od 3-ch lat jest 
wyzyskiwany i oszukiwany 
Jego miesięczny zarobek wy 
nosi półtora kwintała żyta, 
przeliczonego na gotówkę. 
Sprytny wyzyskiwacz Kar- 
piński czyni w dodatku 
wszystko, aby wypłacaną i 
tak niewielką należność usz- 
czuplić jeszcze więcej 
Buntował się nieraz pa- 
robek Cała. obiecując sobie 
w każdym miesiącu, że odej 
dzie z pracy, że rzuci robo- 
tę u wyzyskiwacza który 
zapędza go do roboty od świ 
tu do nocv. nie daiac odno- 


wybrali 


rzy obejmą stanowiska w no 
jwym zarządzie spółdzielni. 
Na sali zapanowało poru- 
iszenie. Z 65 zebranych męż- 
czyzn i kobiet raz po raz 
zgłasza się ktoś do dy- 
skusji i przeprowadza zdro- 
wą, rozumną krytykę by- 


łych stosunków spółdzielni 


nowy zarząd GS-1 


tacyjnej, która zajęła by się sunęli kandydatury swoich 
obliczaniem głosów padają- ludzi kumotrów. Ale 
cych na kandydatów przy-|chłopi na to nie pozwolili. 
szłego zarządu. Po kolei ze- Jednogłośnie usunięto z li- 
brani podawali nazwiska sty kandydatów Janinę Sku 
kandydatów na członkówlmiał, żonę miejscowego rzeź 
zarządów i komisji rewi-jnika spekulanta. W wypo- 
zyjnej. wiedziach «swych, wszyscy 

— Szeremedę zróbcie prejmało i średniorolni chłopi 


zesem — wołali zebrani—ma 
5 ha, chłop energiczny, go- 
zów, — mówi ob, Adamus |spodarny, nie pijak, będzie 
— kierowano się więzami|dbał o dobro naszej spół- 
kumoterstwa. Pierwsi otrzy |dzielni. 
mywali nawozy  sztuczne| Nazwiska rzucane z sali 
bogaci właściciele 40 ha, bielzapisywano na tablicy. 
dni gospodarze musieli cze- i W końcu nastąpiło tajne gło 
kać tygodniami i nieraz wo|sowanie, Z rozmysłem i w 
góle "nawozów nie otrzy- |skupieniu wypisywali chło- 
mali. pi na przygotowanych kar- 
Z kolei zabiera głos ob.|teczkach nazwiska ludzi do 
Florian Lewandowski mało |zarządu. Czynili to z rozwa 
rolny chłop z Kocierzewa.|24, gdyż od tego zależy prze 


w Chąaśniu. 
— Przy rozdziale nawo- 


— Trudno było spodziewać |cież gospodarka i przy- 
się wzorowej pracy w spół-|szłość spółdzielni. Złożone 
ldzielni, gdy pomiędzy człon |do skrzynki kartki oblicza 


komisja skrutacyjna wypi- 
sując obok nazwisk na ta- 
blicy, ilość głosów. 

Burzą oklasków i okrzy- 
|ków powitała nowy skład 
zarządu. Prezesem zarządu 
|został wybrany ob. Włady- 
sław Szeremeda małorolny 
chłop, zastępcą Roman Ja- 
błoński bezrolny. W skład 
zarządu weszła „również je- 
dna kobieta Zofia Niedzie- 
lówna członkini Ligi Ko- 
biet. Wszyscy ludzie godni 
zaufania, pełni energi i za- 
pału do pracy w spółdziel- 
czości. 

Następnie przystąpiono 
do wyboru Komisji Rewizyj 

Zewsząd padały głosy |nej. Pragnący się jednak 
krytykujące dotychczasowe |utrzymać w spółdzielczości 
postępowanie Zarządu spół- |bogacze i kombinatorzy wy- 
dzielni. Na ogólne żądanie 
uchwalono, że były zarząd 
musi ustąpić i że po prze- 
prowadzeniu lustracji spół- 
dzielni winni deficytu zosta 
ną pociągnięci do odpowie- 
dzialności. 

— Otworzyły nam się o- 
czy — mówił znów cb. Wa- 
lenty Lewandowski, średnio 
rolny chłop. — Widzimy do 
czego doprowadziły spół- 
dzielnię rządy bogaczy i wy 
zyskiwaczy popijających 
wódkę oraz dbających tylko 
o swoje interesy. Cheemy, 
aby teraz weszli do zarządu 
nowi ludzie — mało i śre- 
dniorolni chłopi, którzy 
dbać będą o nasze interesy. 

Na sali zrobił się ruch. 
Rozpoczęto głosowanie w ce 


kami zarządu istniały tar- 
cia z powodu ich osobistych 
ambicji. Każdy ciagnął na 
swoją stronę. a spółdzielnia 
na tym traciła. 

— Tak, tak — odezwały 
się ze wszystkich stron | 


sy. Stąd te ogromne manka 
w sklepach i prawie 400 ty- 
sięczny deficyt spółdzielni. 

— Żniwiarki oddali do na 
prawy swemu kumotrowi w 
Łowiczu — odezwał się ob. 
Klimkiewicz z Chąśna — 
który je za duże pieniądze 
tak remontował, iż zaraz się 
psuły. A kto na tym był 
stratny? Znowu spółdziel- 
nia. 


Prawie na samym końcu 
jul. Tkaczew, znajduje się 
największy w powiecie ło- 
wickim tartak, własność 
Spółdzielczego Zrzeszenia 
Budowlanego. Tartak zało- 
żony został zaraz po wyzwo 
leniu to znaczy 
Początkowo był to mały, 
niepozorny  tartaczek, nie 
mogący konkurować z licz- 
nie rozsianymi w powiecie 
¡podobnymi zakładami. Jed- 
nak przystępne ceny, termi- 
nowe wykonanie zamówień 
oraz pełnowartościowy suro 
wiec drzewny, ściągały co- 
raz więcej klientów i wyra- 
biały spółdzielczemu tarta- 
kowi markę solidnej firmy. 
Dzięki temu tartak rozra- 
stał się i dziś jest najwięk- 
szym w powiecie. 

Obecnie zatrudnionych tu 
jest 20 robotników. pracu- 
jących na dwie zmiany, a 
iprzecętne dzienne przetar- 
cie drzewa na deski waha 


choży. Dzięki temu 17 tys. 
iomów kołchożniczych otrzy 
mało światło elektryczne, Na 
rzece Rose, na której zbu- 


w 1945 r.| 


|dawali wyraźnie do zrozu- 
|mienia, że nie chcą mieć 
w nowym zarządzie elemen 
tów szkodliwych, uważają- 
cych spółdzielnię za teren 
jswych niecnych machinacji 
i dochodów. Zrozumieli, że 
tylko bliski im klasowo za- 
rząd tak pokieruje pracą 
spółdzielni, że ich wieś — 
ich gmina, wydźwignie się 
na wyższy szczebel gospo- 
darczy i kulturalny. 

(J. Stef.) 


Zjazd Statutowy 


SL w Łowiczu 


29 czerwca w sali Domu 
Żołnierza w Łowiczu odbył 
się Powiatowy Zjazd Statu- 
towy Stronnictwa Ludowe- 
go 


W zjeździe uczestniczyli 
delegaci NKW SL: marsza- 
łek Sejmu: Władysław Ko- 
walsk:, minister Jan Grubec 
ki i poseł Jan Piotrowski. 

Uczestnicy zjazdu po wy- 
słuchaniu przemówienia wy 
głoszonego przez marszałka 
Sejmu Władysława Kowal- 
skiego, uchwalili rezolucję 
solidaryzującą się z uchwa 
łami Rady Naczelnej Stron- 
nictwa Ludowego. 

Na zakończenie zjazdu po 
wołano do życia nowy Po- 
wiatowy Zarząd S. L, 


Więcej materiałów budowlanych dla wsi 


Łowicki Spółdz. Tartak, zwiększa produ*:c ę 


|sześciennych drzewa. W pa- 
jrze z tym szedł również 
jmniejszy stan liczebny za- 
itrudnionych pracowników. 
| Sukcesy i wysiłki osią- 
gnięte — informuje nas 


majster ob. Sękalski — uzy- 
jiskaliśmy dzięki ostatnio 
wprowadzonemu 'współza- 


|wodnictwu pracy. Szybciej, 
iwięcej i lepiej — oto ha- 
'sła, którymi się kierujemy. 
Poza chęcią zdobycia więk- 
iszych zarobków, wszyscy ro 
|botnicy — w 50 procentach 
chłopi z okolicznych wsi — 
| zrozumieli, że teraz w sezo- 
nie budowlanym trzeba tym 
bardziej. wydajnie praco- 
wać, aby budującym cha- 
łupy chłopom dostarczyć 
materiału. 

Równe, gotowe deski od 
transportowywane są do 
|składu. Tu tłok. Szereg fur 
mansk chłopskich. Ob. Jó- 
zef Boczek z gminy Jezior- 
ko kupuje dwa metry tar- 


dowano elektrownie korsuń 
ską, kończy się obecnie budo 
wę drugiej takiej elektrow- 
n. i planowana jest budowa 
trzecej. Wszystko to stwa- 
rza realne przesłank dla jat 
najszerszezo stosowania tra 
ktora elektrycznero. 


się w granicach 30—50 m.|cic. — No! chyba starczy na 
sześciennych. naprawę  chlewa — mówi 

Jest to sukces ogromny, j ładując na wóz. A już napra 
jeśli się weźmie pod uwa-|wa konieczna, bo się pra- 
zę fakt, że do tej pory pra-|wie- wali. Ale deski dobre, 
ca szła na jedną zmianę, a|vrosto uciete nie tak jak w 
dzienne przetarcie dochodzi |tym tartaku prywatnym w 


ło naiwvyżej Kol - i 
o najwyżej do 10 metrów |Bolinow'e, gdzie deska na 


wiednich warunków miesz- 
kaniowych į należytego u- 
trzymania, nie ubezpieczając 
(w mnemaniu Karpińskie- 
go zbyteczny wydatek) j nie 
wyvpłacając całości należ- 
nych zarobków Bo trzeba 
dodać, Wacław Karpiń- 


Ki wypłaca parobkowi tyl- 


wyzyskiwanym  parobkiem 
zainteresowała się Gminna 
Rada Narodowa i Zwiazek 
Zawodowy Pracowników i 
Robotników Rolnych Obv 
watel Cała mus; 
wyrównanie za trzyletni o- 
kres pracy. jak również mu 
Si zóstać ubezpieczony i to 
ko 75 procent zarobionvch |nie tylko na rok obecny, ale 
pieniędzy Resztę zaś za-ļ|i za lata już przepracowa- 
trzymuje, a to w tym celu |ne u Karpińskiego. 

aby parobek nie porzucił] Trzeba, aby tą sprawa za 
pracy. Taką metodę sto- | jęły się także odpowiednie 
suje już Karniński svstema | władze, ponieważ przytaczo 
tycznie od trzech lat. ny powyżej przykład wyzy- 
| Temu wyzyskowi należy|sku nie jest na wsi odosob- 
położvń kras- Trzeba ahvlnionvm wypadkiem. 


że 


c 


otrzymać| 


stkie strony powykrzy- 
wiana, ani to przypasować, 
ani przybić. 

I co najważniejsze. że po 
cenach urzędowych, bez o- 
szukiwania i  ździerstwa, 
które uprawiają prywatne 
tartaki. 

Takich odbiorców jest 40 


|da 


50 dziennie. Biorą tarci- 
lcę. deski na podłowi, ale 
już najwięcej krokwinę i 


kantówki. Poza tym przy- 
wożą do przetarcia swoje 
drzewo — topole, jesiony. 

Bez przerwy przez 16 go- 
dzin rozlega się brzek i 
zgrzyt pił tartacznych. Ro- 
sną kupy desek, zwiększa 
się ilość materiału na bu- 
dowę chałub. obór i stos 


dół. N Hot] 


TEATR 
PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 wido- 
wisko śpiewno-taneczne „Kram 
» piosenkami‘, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
radź Daszyńskiego %4 
Dzis o godz. 19.15 premiera 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY” 
Kasa czynna od 1l-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 


TEATRA LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 
i święta o 16 i 19.30 Jadzia 
wdowa”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHN 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150,35% 
Codziennie o godz. 19.15 Tø 
skonałą komedia G. Zapols«ia, 
„Moralność pani Dulskiej'* z n. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 245 
Nieodwołalnie tylko do 5 
VIL 49 r. „Dzwony z Cornevi- 

le", 


TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób. 


| 


ADRIA —„,Krwawa Wendetta 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie 
ŻY od lat 14. 


BAŁTYK — „Ulica Graniczna 
GÓGZ 16, 18.30, 21 | 
film dozw. dla młodz od lat 12| 


BAJKA — „Cygańska Miłość 
nod. 12.30. 20 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
GOYNIA — Program Aktual 


ności Kraj. i Zagr. Nr 28 
godz. 11, 12, 13, 16 „17,518 
19, 20, 21. 

HEL — (dla młodz.) „Za Wami 
Pójdą Inni 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Cezar i Kleopatra 
nodz. 18, 20.50 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

POLONIA — „Ulica Grenicz- 
na' gódz. 15.30. 18, 20.30 

film dözw. dla młodz. od lat 12 

rRZEuwIOSNIE „Czarny 
Narcyz qedz 16. 18. 20, 

film dozw. dla młodz. od lat 18h 

ROBOTNIK „Kulisy Ringu 
aodz 1630. 13.30. 20.30. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

à Hosanna 7 Księży 

ców aedz 18, 20.30 

film dozw. dla młodz. od lat 18| 

REKORD — „Kurhan Mata- 
chowski dla młodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte 
dzina 18, 20 

film dozw. dla młodz. od lat :8 

STYLOWY „Zaklęta Narze 
czona dla młodz. godz. 16 
„Opowieść o Prawdziwvn 
Człowieku” godz. 18. 20. 

film dozw. dla młodz ôd lat 14 


RO? 


swi „Volpone 

jod 18, 20 
fiim dozw. dla młodz. od lat 18 
TATRY — „Czwarty Feryskop 


qodz, 16. 18, 20 
tilm. dozw. dla młodz. od lat 14 
TĘCZA Kariera qodz 
16- 18.20, 21 
film dozw. dla młodz. ad lat 14 
WISŁA Zbiea z Dartmoor 
dodz. 16 18.30, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WŁOKNIAR2I „Ulica Gra 
niczna godz. 15.30, 18. 20% 
film dozw, dla młodz. od lat 12 


WOLNOŚĆ — Cyrk” qod? 
16 18, 20 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

ZACE YA — „Dźżulbars” god: 


16 18 20 


film dozw. dla młodz. od lat 12 
EIRAS PE EA ACE WY ZP EK RI NZ Z. 


Kurs boksers? 


E 8.S — Wlóxniarz 

Zarząd Sekcji Bokserskiej 
LKS Włókniarz — w trosce o 
rozwój tej gałęzi sportu orga. 


nizuje dla wszystkich chętnych 


i Lt ACZ) 
— kurs boksu, pod R 


znanego trenéra ob. (uarnca rka. 


Kurs rozporznie się ~ Środę, 


de wstaje z tapczana, gdzie słuchał dotąd o hełm metalowy na głowę, a gdy prąd pi zono, omdlałe- Druk.: 
czytającego świętego Jana 14, 15, 16 — go prawie, chorego wyprowadzono z Sali... 0, na którym Zakłady Graficzne R. S. W 
trwoży serce wasze i wierzycie w Boga, i w Mi tak Clyde polegał.. A prosił Boga o siłę... prosił usilnie, Aj aa ul. Żwirki 1 
Clyde wchodzi w pierwsze drzwi, idzie korytarz a Szedł cichą ulicą. Stanął i oparł się o drzewo — bez- i Telefony: 
sali egzektutcyjnej. Słyszy różne głosy: listne w ten zimowy poranek — takie nagie, smutne. 'odaktor naczelny: 218-1: 
Żegnaj, Clydzie! Oczy Clyda! Ten wzrok, gdy opadł bezwładnie na to sęk red. naz 21v-0 
Clyde czuje w sobie dość siły, by odpowiedzieć: straszliwa krzesło. te oczy. wpatrzone w niego z niepoko- ENEDA REAN A A 
— Żegnajcie wszyscy! jem sanje i ze zdumieniem. łał partyjny 223-290 254 Š 
Czuie,.że głos brzmi mu oś dziwnie słabo, jakby wy dobrze uczynił? Czy odpowiedź. dana gubernato- Dori wewn 10 
dobywał się z dala nie z jego dórata: Nogi jego stąpają, | rowi, była uczciwa, wiezea i miłosierna? Może bz mógł pó-l] rób. E TA haaa CZ 
ale jakoś automatycznie dzieć... że gdyby Clyde był w innych warunkach pod | kich oraz ACIR A 
O, zna doskonale ten szmer, ten szmé go da | innym wpływem... Może już teraz nigdy... nie będzie. miał ||] {ezet ściennych: 310- 4: 
tych drzwi. Już stanął przed nimi. Już Tu spokoju? tiat mutacji: 218-11 
„SP ył y hars 2 A = 2514 a s Dział mieek; | sport: 28421 
dnia 6 roca br. Ćwiczenia Od-| jest... tak, jest... krzesło, które tak często widyw ał „Wiem, że mój Zbawiciel żyje i troszczy się o niego wewn. 8 1 11 
snach, które go tak przerażało, Teraz on na n dzisiaj“. Dział e'"nomiczny: 2212-34 


bywać sę będą w poniedziałki, 
środy i piątki 
stadionie przy Al Uni 


przyjmowane będą 


pisy uczestników. 


n- 01973 


jległość od czołówki. wpada 


od godz. 18 na| Fopchnięto go ku niemu.. posadzono... popc 


| 


EIP ATINI. PEIEE WARE TEST RE A a I TES POZ 


Polska I zdekornmnsmietnuwaraa 


| 
Francuzi pierwsi na mecie 
, Budapeszcie | 


Ostatni etap wyścigu kolar; Varnajo (Francja) 6:08:10, 2) nej wyścig dookoła Wegler 
skiego dookoła Węgier — Kesz Borzeteau (Francja) 86:12:20, wygrał Labeylie (Francja) 
tely—Budapeszźż (200 km) przy | 15) Salyga (Polska) 6:12:56, 16) 31:23:32, przed Lauschem (Au 
niósł kolarzom polskim d2l-; Nowoczek (P.) 6:12:56, 20) stria) 31:33:34 4  Borgeteau 
sze niepowodzenia, Na 65-tym Rzeźnicki (P.), 21) Czyż P). | (Franela) > 6) Czyż 
km. wycofał się Wójcik, z po| iąty etap: drużynowo — (Polska) 31:58:55, 8 Nowo- 
wodu dużej gorączki. Tym s4- |1) Francj a 18:32:59, 2) 1 3) Ru- ja aś N RA 554 
mym Polska I została zdekom i Wegry I — po czek! (P.) 32:01:45 16) Bałyga | 
pletowana. | R (P.) 32:11:11, 22) Rzeżnicki 

Początkowo tempo jest do- asylikacji indywidual- (P.) 32:30:41. 
syć wolne i zawodnicy jadą| 
zwartą grupą. Na 90-tym km. | ĆS 
uciekają Sałyga i Austriak Pl R 
Lauscha, jednak Francuzi i| iywacy 5 ustanawi ają x s ; SAFA s 
Austriacy organizują pościg i 4 PER 
grupa dochodzi uciekinierów. [rek ordy krajowe vy Moskwie Kupczak w chwile po wypadku, któremu Res! w niedziel 
Na punkcie odżywczym. na| Przebywający obecnie w Mo-|sztaf nyeh Mistrzostwach Polski inun 
132 kilometrze, w czołówce je „..., nici! asi «iza o > reż 
dzie 23 zawodników. Są w niej, PRÓCZ: Ab 
wszyscy Polacy, oprócz Wójci 
ka. Czołówka jedzie zwartą 
grupą, a próby ucieczek są 
szybko likwidowane. Na 35- 


ie męskiej 4x200  mtr.| serérerissiseresassstenna 
rk wę radziecki w 1 k ; : i ; 
>nkurencji poprz y eni | VSI 5 | fi J h 
i ea wywejej ostatne koarurone raj Zakończenie igrzysk sportowyc 
czu z ZS Wszystkie konkuj4x200 m. uzyskując czas 2:05,5 


|jrencje, f Wwy jatki em jednej (200) Zawody gotuje s skoki z szkół zawodowych 


tym km. przed Budapesztem | TP" st. klas.) wygrali repre-|trampeliny i mecz piłki wod-| w niedzielę rakończyły się| nastycznych i boiskach zabr. 
i entane dz ecx ego. neh wygrany rzez reprezenta.|w Zabrzu 3_dniowe igrzyska| skich szkół średnich. 


tempo wzrasta do 40 km-| 
godz. Francuz Varnajo ini-| 
cjuje w tym momencie uciecz | A 

kę i stale powiększając od- |czechosłowsccy w zi 


imć zajeci: jg ZSRR w stosunku 0:3. > iowyci 

Timo jei ję z t : ZA: sportowe szkół zawodowych W punktacji chłoposów zwy 
Z ciekawych wyników, jakiej (0CUSZ). Z powodu deszczu. paj . . p a Weciowy 

uzyskano w czasie, zawodów |dającego niemal begs przerwy, ciążył rzemy? g'0wJ i 
ymienić należy czas Wasilje-|pozostałe konkurencje lekkontle|361 pkt., przed Metalowcami — 


wej na 100 mtr. st. dow. 1:10. tyczne rozegrano na salach g m|28% pkt. Hutnikami — 194 


pierwszego 


ce z dosk 


nałymi 


$ mas <AStaRK< 
pierwszy na metę w Buda=|™: Taczie 


peszcie, w czasie 6:08:10. Fran wi ck cznie: ; e i pkt -i Ohemikami — 167 pkt. 
cuzi mając zapewnione zwy-|We tesom Rar T E ski i j f . 

> A nich -natan W grmoj ziewcząt: 1) Prze 
cięstwo w klasyfikacji druży-|z nich ustai S RZOS wa 'e S k! popie a 3 


y g k mysł Włókienniczy — 291 pkt. 
czasem 59,4 w szczypiorniaku 2) Odzieżowey — 129 pkt. 


Wyniki spotkań w drugim |zajęła „Stal* (Raciborz), uzy- |3y 


nowej dyktują tempo grupy) drugie MIROS 
czołowej, nie dopuszczając do|! nir, St 
ucieczek. Na 30-tym km. przed | * 
metą zostaje w tyle Sałyga, a| 


Papierniczy. 


Igrzyska zakończyła w nie. 


Mianiu finałowych rozgrywek oj skując 3 pkt. i st. br. 18:16, 


|nastepnie Rzeźnicki. Obai do- rekordzistą |. przed drużyną „Lublinianki“. 

À > ; ¿mistrzostwo Polski w szczy- ; : : żmmonuiać ilad 
chodzą jednak do czełówki, Kamadel,| zi gą: Ey i AN ke imponująca defilada, któ 
|którą stanowi 19-tu kolarzy, dow.jpiormiaku przedstawiają się odebrał gon., Janusz Zarzyc. 


dwa 


Na ulicach młasta jazde u- następująco; Dwie porażki ki, prezes CUSZ-u. W. defila. 


trudniał duży ruch pojazdów. | dy padły na 200 mtr. st, klas.| ZS Chemik" AREEN — > ZĘ Y 
V etap: indywidualnie — 1)!w konkurencji kobiecej i w WKS Lublinianka“ 5:5 2). siatkarzy poi 'etiph W USĄ Us udz A wzięło ponad 4.000 


uczestników igrzysk oraz im. 


IZS „Stal“ (Raciborz) — ZS Rozegrane w  Bratisławie cy i 1 
Wasz cpeeanadrnik 4 . |prez  świetlicowo-kultuminych. 
f 4 2:6 „Kolejarz* (Tarnowskie Gó- |międzypaństwowe spotkania w EE i opołud re h 

ry) 4:4 (2:2). |w słatkówce męskiej Czecho- godzinach  popołudniowyc 


a 5 p M W trzecim dniu zawodów jstowacja—Polska zakończyło |odbył się na stadionie zabrskim 

a e ŻA ety WiMieŃ BES ZS „Kolejarz“ (Tarn. Góry) |Sie_zwyciestwem siatkarzy | montaż widowiskowy pt „Je 

dni Koł 2 pokonał WKS „Lubliniankę' | 2 (13:11, pk 12, ja PO | steśmy młodą gwardię proletać 

4 214 tę suńnku 10: 1). s [lacy jedynie w dwóch pierw- s: 2 SPA 2 

przewoaniczący ola Sportow ego: ów ii SONU R AR żre royce. |Szych setach nawiązali rów- riackich spod ktory wy 

Żył ZS Stal" (Raciborz) w |Norzędną grę z renomowanym ło ydział ponad 3.000 uczestni. 
u 4:3 (2:1), przeciwnikiem. W drużynie | ków. 


Każdy uczestiik Walnego Zejzjastę sportu, rozu! 


nieć potrze. 
brania ma prawo zgłaszania! bę 'etnienia Koła 


rtowego, 


wniosków odnośnie porządku |znać str z A różniii 7 Š zwa ; 
brad 5 wszystkiżh wost ie względu na uzyskane | polskiej WTEM za hak IP.| W ostatnim dniu igrzysk na 
LN t RY a eml >, R e 4 ry 
wchodzących w zakres działal-|zyczne „Kolejarz* (Tarn. Maliszew ŻORY kz zd trybunach zebrało się ponad 8 
En, d M PRRSZEKJ i ZS Chemik“ po 4|ciezców: Brys i b-cia Rozhol-| * 


ności Koła. Uchwały Walnego|brym s eznikiem, musi J ; b s _ |tysiecy widzów: 
SPA SS © ya rE f $ A pkt., obie drużyny rozegrają | TOvie. Sedziował Czechosło- | YSięC) 0 

ebrania zapadają zwykie wiQ-|chać młodzież i być dla niej) 3 A ż |; [wak Kovac Y o 
e ścią głosów. W  wypadku| wyrozumiały, jak : EA dodatko we sp nie o pierw A 
równości głosów decyduje głoós|josoby przewodniczą wyma.| * Z Trzecie miejsce W drugim spotkaniu druży 1 3 państw zgłoszonych 
przewodniczącego. Wybory|ga się jeszcze dodatkowych u- EE ER aa |na polska, jako reprezentacja i 
członków Zarządu odbywają |miejętności organizacyjnej pra- $ OE R |Warszawy spotkała się z re- (0 mistrzostw swiata 
się przez głosowanie na zgło.|ey, Przewodniczącemu bezp 3 i RZN prezentacją Bratysławy. zo , k 
szęnych przez uczestników Wal|średnio podlegają sekretarz cy zagrali o klasę lepiej. niż w w siatkówce 
ner Zebrani kandydatów. | skarbnik s meczu międzypaństwowym, a 

Cgo J8brania,  XBUCYZKÓW: |SKATDNIK, zawodów o mistrzostwo 


przegrywając po równorzęd- 
nej grze 1:3 (15:10, 14:16, 12:15, 


fikan RN  wovborzó RA 
WYBORY! BQCJKYNA JE 0 s ówce męskiej, 


lecyduje kolejność żę oia kie *:15), które odbędą się w czasie od 
największej ości £ R$ PE OEE E 10 do 18 śnia w Pradze, 
poszczegó!nych kand R. Soy r wpłynęły : 13 
Walne Zebranie derydnie o ilo r SADNO Pilkarze CZESCY państw: i Fran 
Ści członków uych | e z cii, Pale styny, Pol- 
władz Koła w TEZE£TYV wająw Toruniu ski Urugwaju, Wę- 
nych Statutem t Spor W Toruniu odbył} sie mocz Radziec 
Owego. | piłkarski, miedzy  czechosło- | kieg 

Przewodniczący sprawuje 0- wacką drużyną , Kralo- Ri cane Zo- 
gólna kierownictwo, kocrdynnuje va Pole” = (Go dowo) i i Zi mowym 
izalalność wszystkich działów 5 miejscowym „Kolejarzem - Euro- 
N e reprezentuje Koło najs ią prakt nego wciels : $ 3 > $ . Pomorzaninem“. Zwyc ; iecej Do 


ZEWNĄŃTZ. X 

Przewodniczący nie musi być|na 
koniecznie czynnym  sportóow.|łości o u 
cem musi natom 


oprócz Cze- 


toruńczycy 3:1 (1:1). B ; 
dla „Kolejarza* zdobyli: Arp aneu zgłosiły się: 
ę zy| Jerzy Bek w upragnionej ko- linowski — 2 i Kamiński — | Związek Radziecki, Polska Ru 
st być entu- bory i ich konserwację. i szulce 1, dla „Sokola“ — Hrubesz. munia, Bułgaria, Węgry, Jugo 
NHE EPE ZE dro A s zaa RZE i 

ciec MęMilian z szarą, martwą twarzą. Wyszedł chwiejąc || w Yaska „uke 
człowiek fizycznie zmordowany, Zimowy dzień też „Trnave” 2:0 (2:0). 
zni 1żony jak 


Feodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska! 


Dozorcy przychodzą rozpruć prawą nozawkę spox 
ułatwić włożenie tam metalowej płytki Wychodzą 
zasłony na celach. 

— Odwagi. mój synu! — mówi ojciec McMillan, 

Nadchodz: wielebny Gibson i: zbliża się do Clyda. Cly- 


omdlały. RADZIC | 
ŠI Jeszcze kilkanaście minut temu Clyde szedł GŁOS 
0 nerwowym krokiem, a jednak ufnie przy nim — ajj argan z 
Prawo! I takie więzienia! Tleż razy ŻE 
dzie szydzii z Clyda podczas jego mod 
Czy ojciec McMillan ma czyste sumienie Redaguje: 
taką decyzję? Czy czyste? Czy uczynił to według Kolegiut Redakcyjna. 
“Bożej? Ach, te oczy Clyda... Ojciec McMillan sam Wyd gea: RSW „Prasa“, 


prawie omdlewał przy nim. gdy dopaso ino Clydowi || cowska kw bę o Flots: 


Łódzkiego Komiteti 

za- 1 Wojewodzkiego Ramitefu 
A Polskiej Zjednoczonej Part 

Robotniczej 


So rolny: wewn. © — 254-21 
edakcja nocna: 172-31; 156-81 
atrwała naji Kolcortat: 


nię Chodz:ł ojciec McMillan jeszcze całą godzine, zanim 
te właśnie drzwi... otwarte już drzwi dla niego... gościnnie | stanął przed matką Clyda. która cały czas pr. 


otwarte. kolanach, modląc się za duszę syna i wyobrażała ją s bie | Łódź, Piotrkowska 70, tel. 212-239 
Zatrzaśnięto już. Szybko zatrzaśnięto i jedno jeszcze | na łonie Stwórcy administracja: 280-42 


Dział ogłosreńt 111-650 
| Łódź, Piotrkowska 68, tel. 111-50 


życie ziemskie zgasło, — Wiem. komu ufałam — brzmiały słowa jej modlitwy. 
i Po kwadransie z obojętnych wrót więziennych wyszedł dem 


